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wszy st- Prokurator w swem przemówieniu podniósł prze- 
cij doj] dewszystkiem ogromną doniosłość niniejszego pro- 
kiruwe, Ș cesu; procesowi temu nie równego nie ZNamy. 


Doniosłości tej użycza procesowi przedewszystkiem 
osobistość oskarzonego a potem wielkiej wagi 
sprawa, o którą się w nim rozchodzi. Ofenheima 
zawezwać przed sąd, w państwie opartem na pra- 
wach, nakazywala konieczność 


Derka Pod rozstrzygnięcie przychodzi tu kwestja za- 
„pili, sad, Niech rozstrzygnie cały naród, czylk prokura- 
ch ka toria w opinji swej o tem, co jest dozwole: 


nem, po za duckem czasu pozostała. Prokurator 
zbija następnie zarzut, jakoby proces spowodowała 
osobista nienawiść, i wskazuje na długoletnią 
walkę rządu 4 Ofenheimem, Rząd dobrze uorga- 


kowski. Ą ; f 
nizowanego państwa mial obowiązek. przywrócenia 
go I 


sobie powagi ı przekonania, że wszyscy rów- 
nymi są W obec prawa.  Czyliź — minist'r 
s A 2 iść podczas > 
ira waal Baabans okazał jakąś nienawiść podczas prze 


sluchania? Czyliż nie otrzymano tu raczej wręcz 
przeciwnego wrażenia? Czyż pałająca nienawiść 
oskarzonego nie rzuciła się przez usta jego obroń- 
cy przeciwko czlonkowi rządu, który wypełnił tyl- 
ko swój obowiązek — 2 Całą złością Śmiało rzu 
conego oszczerstwa ? Chociaż tak wiele już sly- 
szeliśmy tu głosów, przecież brakuje dotąd uaj: 
ważniejszego, a to głosu Sumienie. EI 
Prokurator rozbiera następnie „erę wybujania 
stosunków ekonomicznych * i przeczy jakoby idea 
stowarzyszeń tylko na tak wszelkiego po- 
tępienia godnej rozwijać się imogła podstawie, 
O świadkach twierdzi prokurator, że niektórzy 
z nich jako zwolennicy oskarzonego złożyli smutne 
świadectwo korupcji sumienia. Prokurator rozwija 


wreszcie pojęcie oszustwa i przechodzi do zbada- 
nia czynów skonstatowanych w postępowaniu 
dowodowem. 


w 


de Lwów d. 18. lutego. 
anastyki, (Z Węgier i z przedlitawskiej Izby posłów. — 
iowyDi Niemiec i Francji.) 

reg Przesilenie wegierskie postępuje 
owane zwolna, rozwój jego oddał cesarz w ręce mini- 
a stra-prezydenta, Bitta, który ma zadanie doko- 
0 zdr. naé, jeżeli to możliwe, zlania się prawicy z 

lewicą, i dlatego to Tisza został do Wiednia 

18-? 


powołany. Naturalnie bez porozumienia w kwe- 
stji finansowej, zlamie się to byłoby na razie 
bez celu. Cesarz wyszczególnia Bitta i pokładą 
w nim zupełne zaufanie; gratulował mu jego 
| mowy budżetowej. Ghiczy nalega na jak naj- 
szybsze załatwienie przesilenia, gdyż każdy mie- 
siąc zwłoki w sprawie finansowej kosztuje Wę- 
gry 600.000 złr. Tyle jest pewnego; — w do- 
mysły i wątpliwości zapuszczać się nie mamy 
' potrzeby. ; , 

p W rzedlitawskiej Izbie posłów d. 15. 
odpowiadał minister Lasser na różne interpela- 
cje, mianowicie przez posłów istıyjskich i kra- 
ińskich wniesione. Oświadczył, że dwa wypadki 
nieuwzględnienia języka słowieńskiego w sądach 
były wyjątkiem, i zaprzeczył, aby rząd przy 
rozdawaniu zapomogi głodowej uwzględniał je- 
dynie centralistów. Posłowie słowieńscy zażądali 
wytoczenia dyskusji nad odpowiedzią ministra, 
ale centraliści większością swoją żądanie to 
odrzucili. Wnioski Raclaga co do zmiany usta- 
| wy wojskowej, aby od wojska czasowo uwal- 
niano jedynaka syna lub matki, którzy skoń- 
czyli 60. rok życia (zamiast : którzy już zara- 
biać nie są w stanie) — tudzież aby klerykom 
„ ulżono obowiązki wojskowe Z powoda, że oka- 
zuje się brak coraz Większy kandydatów stanu 

uchownego — centraliści odrzucili, naigrawa.- 
w się nadto Z katolickiego duchowieństwa. 

niosek komisji kolejowej, którym żądany przez 
rząd kredyt na budowę kolei: Larnów-Leluchów, 


Rozmaitości paryzkie. 


(Jeden głos za Rzecząpospolitą. — Pożyczka miej- 
ska i jej cel, — Cmentarz w Mery sur-Oise, — 
Kolumna Vendome. — Drugie głosowanie. —H. 
Wallon. — Wystawa pożywno-rolnicza) 


Pozwólcie mi okiem rzucić wstecz. Dzień 
30. stycznia pokazał jak i jakim sposobem więk- 
SZ0ść w Zgromadzeniu narodowem staje się mniej- 
Szością. Jest to obrót parlamentarny, przez 

tóry Tzba przeważnie monarchiczna okazuje 
się republikańską. Zdawałoby się, że bieg spraw 
Parlamentarnych, zależy od przebiegłości mane- 
Wrujących deputowanych, praktyka jednak po- 
aàzała, iż głównie polega na uporczywości i 
loiczności dążenia, okazującego się u mniejszości 
Wytrwale zmierzającej do celu, która też dla 
tego pdnosi zwycięztwa nad większością, nie 
wiedzącą dobrze czego chce. Skutek więc gło- 
BOwania 30 z. m. jest owocem loiki; mniejszość 
mając za sobą zasadę, mężnie przy niej stoi i 
adne przeszkody nie mogły ją powstrzymać 
NA raz obranej drodze. Naieży oddać tę spra- 
wiedliwość republikanom, że na pozór małe to 
Powodzenie winni są oprócz tego i swojej kar- 
ności. Prawica t. j. monarchiści rozprawiali, 
prowadzili układy, używali podstępów, a lewica 
t. j. republikanie działali. 

Rzeczpospolita utrzymała się jednym gło- 
sem, za którym monarchiści przez cztery lata 
ubiegali się i nie mogli go osiągnąć. Opatrzność 
udzieliła Rzeczpospolitej to, czego odmówiła 
podziemnym knowaniom, mozolnie obmyślanym 
zmowom, wyzywaniom, nadużyciom i OCIąga" 
niom się monarchistów. Patrzącemu od lat Kilku 
na to, co się stało w Izbie, zdawało Się jakby 
ten jeden głos przechylający szalę na stronę 
Rzeczypospolitej, był z nieba zesłany. 

Od du. 24. maja 1873 zabiegi księcia de 
Broglie były dla Rzeczypospolitej jakby ciężarem 
przywiązanym do nogi podróżnego. On to wpły- 
nął, że 16. lipca r.z. rząd oświadczył się prze- 
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Rakonice-Protiwin, Siwericz-Split i Istryjskiej,|nich nie policzymy swawoli studenckiej, płata- 
w sumie 19,595.000 złr. do 18 mil. złr. zniżono, |jącej różne figle żydom; nie byli traktowani jak 
Izba odrzuciła i wniosek rządowy został przy: |w innych krajach jako trąd ludzkości ani też 
jet 


Komisja podatkowa Izby posłów przedło- 


ści przyjmuje w ogóle projekt rządowy i czyni 


w nim drobne tylko zmiany; wniosek mniejszo- |ność Polaków dla żydów, wywołała inicjatywę 
ści odrzuca cały projekt i żąda wniesienia no-|ich równouprawnienia w Prusach, w Austuji i 
wego, w którym podstawą podatku byłaby albo |pod rządem moskiewskim — i postawiła ich na 


wartość kapitałowa. albo wartość użytkowa. 


Sejm bawarski został przedwczoraj |korzystają ze szkodą dla kraju, 


otwarty; ostatnia to będzie jego sesja. W 
listopadzie będą w każdym razie rozpisane no- 
we wybory, i podług dzisiejszego usposobienia 
wnosić można, że stronnictwo konserwatywne 
otrzyma znaczną większość. Ta jednak ostatnia 
sesja zdaje się być bardzo ciekawą, a to z po- 
wodu przeprowadzenia w parlamencie niemiec- 
kim ustawy o ślubach cywilnych. Ministrowie 
bawarscy bez odnośnego upoważnienia sejmu 
własnego nie tylko przyjęli. ale nawet gorąco 
bronili nowej ustawy. Partja konserwatywna 
zapowiada więc cały szereg interpelacji, a 
względnie i naganę dla rządu. 

Sejm pruski nie rozpoczął, jak się 
spodziewano, obrad nad projektem do u- 
stawy o zarządzie majątku kościel- 
nego; rozprawy nad reformą administracji pro- 
wincjonalnej zajęły cały ubiegły tydzień, i zajmą 
jeszcze dni kilka. Bismark dotychczas niepoka- 
zywał się w Izbie sejmowej, ale sądzą powsze- 
chnie, że weźmie osobisty udział w kwestji ma- 
jątku kościelnego. 

Ponowne obrady francuzkiego zgro- 
madzenia narodowego nad prawem 
o senacie nie są jeszcze wiadome; wczoraj 
miały się one rozpocząć. Zdaje się, że pierw- 
szeństwo przyznane zostanie wnioskom pp- 
Waddingtona i Vautrain'a. Pierwszego projekt 
polega na złożeniu senatu w połowie z wybo- 
rów Rad departamentalnych, w drugiej połowie 
z członków mianowanych przez prezydeuta 
rzeczypospolitej, Kolonje, Zgromadzenie naro- 
dowe i instytut francuzki. Dotychczas lewica 
okazywała się przeciwną temu wnioskowi. Pro- 
jekt zaś Vautrain'a wnosi wybory pośrednie: 
każda gmina wybierałaby przez powszechne 
głosowanie na każdych stu wyborców jednego 
prawyborcę; liczba tych ostatnich wyniosłaby 
w całej Francji około 170 tysięcy; zbieraliby 
się oni w miastach kantonalnych i wybieraliby 
na każdy departament trzech senatorów. Temu 
projektowi przeciwnym się okazał prawy śro- 
dek. Jak słychać, lewica rozpoczęła w tej ma- 
terji nowe układy z prawym środkiem. Prawica 
zaś ze swojej strony pragnie postawić wniosek, 
aby Mac-Mabonowi przysługiwało prawo veto 
i prawo rezwiązania Izby; dla tego wniosku 
zażądają wnioskodawcy nagłość. 


Korespondenci żydzi. 


Dziwne zaiste przechodzimy doświadczenia. 
Popychani po drogach nieszczęścia przez prze- 
ciwne nam żywioły, doświadczamy od czasu roz- 
bioru Polski prawie nieustannie co raz to no- 
wych rozczarowań. Moglibyśmy bardzo długi 
szereg faktów przytoczyć, które przez to, iż 
niemamy politycznego bytu i jesteśmy słabi, 
stały się w naszem polożeniu zaprzeczeniem 
najwznioślejszych i najsprawiedliwszych zasad 
oraz nauk, a które to zaprzeczenia w każdym 
innym narodzie byłyby już wywołały zwątpie- 
nie w prawdę i w słuszność; — ale ogranicza- 
my się jednem spostrzeżeniem, stwierdzającem 
obrócenie się przeciwko nam naszej sławionej 
po wszystkie czasy gościnności. 

ydzi wypłoszeni stosami, torturami i ra- 
bunkiem z Niemiec, przyjęci zostali gościnnie 
w Polsce i doznawali skutecznej opieki prawa, 
które im dozwoliło zachować religię, autonomię 
gminną i niezależność hierarchii. Przez wiele 
wieków swobodnie się rozwijając, niedoświad- 
czali żadnych prześiadowań, boć przecież do 


żyła już sprawozdanie co do podatku domowe- się na polskiej ziemi w miliony i doszli do nie- 
o, zawierające dwa wnioski. Wniosek większo- | zmiernych bogactw. 


nie byli ujmowani w jarzmo niewoli. 
Dzięki swobodzie i tolerancji, rozmnożyli 


Już po upadku Rzeczypospolitej, przychyl- 


stanowisku obywatelskiem, z «tórego przecież 
nie pełniąc z 
małemi wyjątkami Żadnych obowiązków oby- 
watelskich. W gospodarstwie harodowem odegry- 
wają rolę próźniaków — trutniów. Nie przy- 
czyniają się niezem do podniesienia produkcji 
krajowej. Owoce zaś jej przez handel wylą | 
cznie sobie przyswajając, nie obracają Żadnej | 
części zysku na wzmocnienie produkcji. 

y tem to właśnie bezużytecznem pochła- 
nianiu przez żydów wszelkich zysków polskiej 
pracy, mieści się jedna z głównych przyczyn 
ubóstwa naszego kraju, jako też w żydowskiej 
lichwie. przez którą stan włościański doprowa- 
dzony został na krawędź przepaści. 

Lecz nie o pladze ekomicznej, spowodowa- 
nej próżniactwem i chciwością żydów, chcemy 
dzisiaj mówić. Rozświeciliśmy ją w ciągu dwóch 
lat dostatecznie i podaliśmy zaradcze Środki 
przeciwko jej strasznym skutkom. Dzisiaj za 
mierzamy zwrócić uwagę publiczności na to, 
iż żydzi niepomni dobrodziejstw od Polski do- 
znanych i braterskiego obchodzenia się z nimi 
ijako z synami tejże ziemi chociaż innego wy- 
znania, od lat kilkunastu a może i więcej wy- 
stępują jako oszczercy Polaków i Polski przed 
trybunałem opinii europejskiej, 

W Berlinie i we Wiedniu żydzi wykształ - 
ceni po niemiecku, opanowali główne organa 
prassy niemieckiej. Wielu z nich zostało wła- 
ścicielami lub redaktorami dzienników. Nie ma 
zaś prawie niemieckiej gazety, na którąby nie 
mieli stanowczego wpływu, albo do której nie 
pisywaliby żydzi jako korespondenci z polskich 
miast. 

Zdawałoby się, że tego wpływu, jaki po- 
siadają, używają na służbę sprawy kraju, w 

którym znajdują się prochy ich ojców i w któ- 
rym sami się wychowali. Gdzie tam! Kraj ten 
|uciemiężony, pozbawiony bytą politycznego, nie 
mógłby ich opłacić za tego rodzaju usługi, więc 
się od niego odwrócili i biją go i plują mu 
wszelkiemi oszczerstwami w twarz, mniemając, 
że tem się silnym i pieniężnym najezdnikom 
zalecają. 

Nie ciągnie ich przywiązagie do Niemiec, 
aie ich potęga. Dla niej to przyjęli haniebrą 
rolę oczerniania polskich swoich ziomków, de- 
nuncjowania ich przed obcemi rządami, wykrzy- 
wiania stanu rzeczy w Polsce i przekonywa- 
nia Niemców, że sprawa polska jest wcieleniem 
wstecznych, anticywilizacyjnych zasad i celów. 

Niegodziwość żydowskich korespondentów 
do niemieckich gazet posuwa się do tego sto. 
pnia złośliwości, iż komponuje niebywałe fakta 
w celu skompromitowania Polaków. Jeżeli z par- 
tją niemiecką w Radzie państwa nie przyszło 
do porozumienia i do ugody, możliwej jeszcze 
przed dwoma laty, jedną z przyczyn było tą 
ciągłe na Polaków podbechtywanie opinii nie- 
mieckiej przez żydów za pośrednictwem wie- 
deńskich Press i Blattów. Szczwająt na nas sy- 
stematycznie, zwrócili w końcu opinię stanow- 
czo przeciwko nam, i tem oddali najgorszą u 
sługę monarchii, która w Polakach znaleźć mo- 
gła silny punkt oparcia i potężną pomoc w ra- 
zie wojny czy to z Prusami, czy z Moskalami. 

Oni to, to jest żydowscy korespondenci i 
autorowie, Żałożywszy pod zaborem pruskim 
w Posener Zeitung i w Ostdeutsche Zeitung ogni- 
sko potwarzy i denuncjacji na Polaków w Po- 
znańskiem i w Prusach Zachodnich, utrzymują 
tam w najwyższem naprężeniu stosunek Niem- 
ców do Polaków przeszkadzają zbliżeniu się i 
wytworzeniu znośnemn modus vivendi, a w sku- 
tek tego przyczynili się do rozbudzenia w Po- 


tak się złożyły, iż ktoś mógł go porównać do 
owego Balaama wysłanego przez króla Moabów 
Balaka, aby złorzeczył ludowi izraelskiemu. 
jego zaś przeklęstwa zamieniały się w błogosła- 
wieństwo. Ministerjum upadłe nie miało odwagi 
wystapić przeciw konstytucji profesora historji 


È konstytucji ©. Periera. Obecnie okoliczności 


Wallon'a, nawet odezwanie się Lonis Blanca, 
które obróciło w niwecz wymuszone usiłowanie 
Laboulayea — zamieniło się na korzyść Rze- 
czypospolitejj ten ostatni spostrzegłszy złe, 
jakie mogłoby nastąpić, nie powstrzymywał się 
od głosowania, ale szedł w ściśnionym szeregu 
zastępu republikańskiego, pod kierunkiem ta- 


kich wodzów jak Thiers, J. Grévy, C. Perier, | 


Dufaur i inni. 

Tak więc Rzeczpospolita wstąpiła na zie- 
mię francuzką bez szumu, hałasu i oklasków, 
bez okazałości i przepychu, bez zaburzeń ludo- 
wych i rozlewu krwi, spokojnie, skromnie: po- 
witana zaledwie jednym głosem więcej. 

Życzyć jej teżneleży, aby z wątłego drzew- 
ka stała się silnym dębem, aby ten jeden głos 
zamienił się na węgielny kamień silnej i trwa- 
łej budowy, aby naród francuzki tak godny ży- 
czliwości ludów, rozrósł się, zakwitł i wydał 
nowe cywilizacji owoce, pod cieniem prawdzi- 
wej, rozsądnej i światiej wolności; aby nigdy 
nie zboczył z drogi, jaką mu opatrzność wy- 
tknęła, aby się podniósł z upadku w jaki go 
materjalizm wieku popchnął. 

Jeden głos więcej za Rzecząpospolitą, wy 
wołał najpierw szyderstwo w obozie monarchi- 
stów, następnie gniew gdy spostrzegli, że brama 
dla królewskości lub cesaryzmu jest zamkniętą 
na przyszłość. Monitor dowcipnie powiedział: 
„że monarchiści unikając Rzeczypospolitej okre- 
ślonej, sami ogłosili  nieokreśloną.*  Przyta- 
czam też wyjątek z dziennika l Union, który 
w następny sposób skreśla wytrwałe zabiegi 
republikanów: „Lewica środkowa podając rękę 
Rzeczypospolitej i mając za sobą całą gromadę, 
staje przed bramą: najpierw się jej dotyka, 
ale brama się nie otwiera—puka, brama zostaja 


' lakom, 


zuańskiem niebezpiecznego dla Niemiec i dla 
nas Polaków pansławistycznego kierunku. 

Niegdyś w Niemczech sprawa polska nie 
była obojętną. a opinia całej Europy, dzięki 
staraniom i pismom emigracji, była tak dalece 
za Polską. iż pamiętamy taki rok, w którym dy- 
plomacja  moskiewska żaliła się publicznie, iż 
żaden europejski, niezawisły dzienuik, nie chciał 
przyjąć artykułu przeciwko Polsce. Dzisiaj jak- 
że odmieniony stosunek! Truduo jest znaleźć 
dziennik, któryby umieścił artykuł sprawiedli- 
wy dla Polski. 

Stosunek ten wywołała w części nasza bez- 
czynność, jako też zabiegliwa i nieżałująca pie- 
niędzy propaganda pruskich i moskiewskich dy- 
plomatycznych ajentów, — wszakże nikt tego 
niezaprzeczy, iż ajenci wspomniani nigdyby nie 
zdołali tak szybko nawrócić opinii europejskiej 
na stronę Moskwy i Niemiec, a przeciwko Po 
gdyby nie złośliwość żydowskich kore- 
spondentów, wytrwale a skrzętnie rozsiewają- 
cych kłamstwa o kraju naszym. 

Siedliskiem tych nieszlachetnych korespon- 
dentów, bijących leżącego i osłabłego, nie jest 
Warszawa. Żydzi w Królestwie Polskiem a zwła- 
szczą warszawscy, wyróżniają się zaszczytnie i 
słnżą nczeiwie krajowi. Korespendexci, o któ- 
rych mowa, zamieszkują miasta wielkopolskie i 
galicyjskie. 

Oni, to jest ci, co odebrali niemieckie wy- 
kształcenie, dopomagają piórami katom Polski; 
oni to są oszczercami, odwdzięczająćymi się na- 
rodowi za doznaną od wieków gościnność, za 
tolerancją i za bogactwa, najczarniejszemi opisami 
Polaków i Polski. 

Bez żadnego ze strony polskiej powodu, 
podjąwszy się tak niezaszczytnej roli, będą ją 
tak długo spełniać, dopóki nie udzielimy żydom 
polskiego szkolnego i towarzyskiego wykształ- 
cenia. 

Zanim to nastąpi, bądźmy przekonani, że 
w każdej potwarzy, w każdej niechęci rzuco- 
nej w artykule, lub w korespondencji na brak 
Wiednia lub Berlina, jest ręka korespondenta 
żydowskiego z Galicji lub Wielkopolski. 


Zjazd marszałkowski. 


Dziś zgromadzić się mają w sali ratużzo- 
wej prezesowie Rad powiatowych, wezwani przez 
grono posłów dla naradzenia się nad projektem 
ustawy drogowej. 

Nie znamy bliższego programu tego zjazdu, 
i nie wiemy, jak długo potrwa, sądzimy jednak, 
że nie tak długo, jakby sobie tego życzyć ną- 
leżało. ' 

Są niektórzy, co chcieliby poruszyć przy 
tej sposobności wszystkie ważniejsze kwestje, 
których rozwiązania nasze społeczeństwo z ta- 
kiem npragnieniem wyczekuje, a więc prócz u: 
stawy drogowej także reformę gminną i sprawę 
propinacyjną. Każda z tych spraw jest dla nas 
kwestją żywotną; każda zasługuje, ażeby obe- 
eny zjazd objawił o niej swą opinię. A chociaż 
z pomiędzy nich najnaglejszą jest kwestja pro- 
pinacyjna, która, jeżeli podczas najbliższej se- 
sji sejmowej rozwiązaną nie zostanie, stać się 
może osobliwie dla właścicieli ziemskich bar- 
dzo fatalną, to jednak trudno się spodziewać, 
ażeby zjazd marszałkowski mógł ją przyjąć do 
programu swoich obrad. Najwięcej, coby można 
przypuszczać, jest to, iż mógłby wyrazić tylko 
życzenie, ażeby Sprawa ta z uwagi na grożące 
niebezpieczeństwo koniecznie podczas najbliż- 
szej sesji załatwioną została. Inaczej źle być 
może. 

W kwestji reformy gminnej nie mógłby zjazd 
również gruntownej i wyczerpującej przeprowa- 
dzić dyskusji. 

Nieco inaczej ma się rzecz z ustawą dro- 
gową. Tu wszystko jest przygotowane, a osta- 
tni projekt Wydziału krajowego zaspąkaja pod 
wielu bardzo względami nawet najwybradniej- 
sze opinie, jak to w roku zeszłym, prasa jedno- 
myślnie stwierdziła. Jak zgodue są zdania co 
do formalnej strony projektu Wydziału krajo- 


zamkniętą —obchodzi na około budynek prawny, | ciała prawodawczego. Obecnie t wewnątrz pa- 


nareszcie spostrzega coś niby otwartego, coś 
niekształtnego i Rzeczpospolita schyla głowę i 
próbując tu i ówdzie wśliznąć się, kończy wej- 
ściem do domu. Najsmutniejsze jest to, że Zgro- 
madzenie narod. wybrane do czego innego, staje 
się narzędziem do przedsięwzięć ciemności.“ 
Nic jednak nie pomogą wyrzuty monarchistów 
czynione swym braciom w Izbie; naród żą- 
dał i oczekiwał ogłoszenia stałego rządu repu- 


biikańskiego , czego dowodem jest niezwykłe | 


podniesienie się renty francuzkiej na bursie. 

. Nadzwyczaj świetne powodzenie pożyczki 
miasta Paryża uważanem tu jest za jeden głos 
więcej za Rzeczpospolitą. To pewna, że stanie 
się ona dobrodziejstwem dla miasta, bo przy- 
czyni się do jego ozdoby przez wykończenie 
pysznych gmachów, jak hotel de Ville około 
którego roboty są już znacznie posunięte. Bul- 
wary mają być uzupełnione jako też nowe ulice, 
około których roboty były przerwane dla braku 
funduszów. Mają też za tę pożyczkę budować 
nowe szkoły początkowe, wielkie gmachy dla 
średnich i wyższych zakładów uaukowych. 

Z tych także funduszów ma być urządzony 
ogromnych rozmiarów cmentarz w okolicach 
Mery sur Oise, zaprojektowany jeszcze przez 
Hausmanna, a który będzie obejmował 800 
hektarów powierzchni. Z trzech dworców, które 
mają wyłącznie na ten cel wybudować, zwłoki 
zmarłych Paryżan będą wyważone koleją żela- 
zną w oznaczone godziny. Obrzędy  religijue 
według wyznań odbywać się będą w świąty- 
niach i przy odprowadzaniu, „zwłok do dworca 
kolei żelaznej. Myśl zaprowadzenia cmentarza 
w odległej okolicy od Paryża, głównie ze 
względów sanitarnych wykonaną zostanie. 

Do znamienitych prac dokonanych w tych 
czasach w Paryżu, należy oprócz zrestaurowania 
Łuku tryumfalnego, o którym już Gazeta donio- 
sła, postawienie napowrót kolumny napoleoń- 
|skiej na placu Vendome, wywróconej przez ko- 
| Rane, oraz naprawienie gmachu zwanego Palais 
Bourbon, w którym odbywały się posiedzenia 


| ścią, 


łacu daje się spostrzegać niezwykły rueh. Krą- 


'żą pogłoski, że mająca się uchwalić Izba wyż- 


sza (senat) w tym. gmachu będzie. zasiadać. 
Wszyscy są tego pewni, jak są pewni uchwa- 
lenia praw konstytucyjnych, w czem jeszcze u- 
twierdziło niedawne przyjęcie poprawki Wallona 
o prawie rozwiązywania Izby znaczną wiąkszo- 
bo 200 głosami. Między głosującymi z 
większością były w tym razie takie imiona, jak 
ks. de Broglie. Czyby to był judaszowski poca- 


|łunek dany Rzeczypospolitej ? Tmie szanownego 


posła Wallona zyskało już we Francji niezwy- 
kły rozgłos, dlatego przytaczam o nim nieztó- 
re szczegóły. Wallon należy do rzędu lndzi 
uczciwych. pracowitych 1 skromnych. Gdy jego 
imię narobiło wielkiego hałasu, on sam pozostał 
spokojnym. Guizot wysoko go cenił i powołał 
na profesora historji w Sorbonie, gdzie od- 
znaczył się jasnym, umiarkowanym i poprawnym 
wykładem. Henryk Wallon ma dziś 62 lat. W 
życiu rodzinnem jest bardzo szczęśliwym; wszy- 
stkie jego dzieci są dla niego pociechą. Syn 
jego najstarszy należy do znakomitych przemy- 
słowców w Ronen. Jest przy tem szczerym ka- 
tolikiem. Pisywał dzieła treści religijnej, jak: 
„Biblia św. streszczona w swej histórji i nauce* 
(2 tomy) ;—„Wiara należna ewangelii“ (1 t.); — 
„Kpistoły i ewangelje niedzielne“ (1 tom), — 
Największe atoli zasługi Sobie edge Jako pi- 
sarz religijny, napisaniem dzieła: „Życie Jezusa 
t jego nowy historyk". Dzieło to jest skiero- 
wane przeciwko Renanowi Oprócz tego cenione 
jest jego zuakomite dzieło pod napisem „Joanna 
d'Arc“, które było ongi uwieńczone przez przy- 
zwanie mu nagrody Goberta. Zasługuje także 
na uwagę jego „Historja niewolnictwa w staro- 
żytności*. Prawie wszystkie te dzieła są zale- 
cone przez akademię i odznaczają się sumienną 
bezstronnością, 


H. Wallon jest Normandczykiem, urodzony 
w departamencie Nord, który go wybrał do 
Zgromadzenia narodowego i dumny jest ze swe- 
go wytrańca. Postawa jęgo poważna, czoło wy- 


wego, tak są podzielone co do trafności zasady, 
na której. oparł Wydział środki utrzymania 1 
budowy dróg gminnych i powiatowych. 

Zjazd marszałkowski powinienby zatem 
głównie w tym kierunku gruntowną przeprowa- 
dzić dyskusję, wyrazić swą opimę o zasadzie 
przez Wydział krajowy przyjętej, a gdyby się 
z nią nie zgadzał, sformułować swe wnioski 
przeciwne. Mianowicie idzie o to, czy drogi 
powiatowe i gminne budowane być mają i utrzy- 
mywane głównie prestacjami w robo- 
ciźnie, stosownie do projektu Wydziału kra- 
jowego, czy też dodatkami do podatków 
jak tego domagali się w sejmie niektórzy wlo- 
ścianie 1 niektórzy reprezentanci posiadłości 
większych. Zwolennicy zasady podatkowej. zła- 
żeni z ludzi nie mających nawet pojęcia o ga 
spodarstwie społecznem, twierdzą, iż podatek 
jedynie daje sposób sprawiedliwego wymiaru 
ciężarów drogowych, zwolennicy zas presiacj 
w robociźnie, od której jednakże wykupić się 
można, powołują się równie na zasadę spri- 
wiedliwości, a przytem także na zasady ekono- 
mii społecznej i przykłady Francji, Belgi, We- 
gier, królestwa Kongresowego i inne. Przykłady 
te są istotnie bardzo pouczające, a rozkład pre- 
stacji w projekcie Wydziału krajowego również 
sprawiedliwy. Sprawiedliwość jest więc po je- 
dnej i drugiej stronie, i zachodzi tylko pytanie, 
po której stronie jest korzyść większa dla 
kraju a więc i dla kontrybuentów. Na naprawę 
i budowę dróg gminnych i powiatowych w Ga 
licji, których jest razem około 4.000 mil, po- 
trzeba podnieść podatek o blisko 50 pre. 
Inaczej drogi te pozostałyby w tym samym 
stanie, w jakim się dziś znajdują, a refocma 
ustawy drogowej na nicby się nie przydała. 
Podatek ten przy ogromuej wysokości już 
istniejących podatków państwowych, krajowych. 
powiatowych i gminnych obarczyłby osobliwie 
włościan i właścicieli większych posiadłości tak 
wielkim ciężarem, iż uniemożliwiłby wszel.ą 
produkcję i zgotowaćby musiał im zupełna ru- 
inę materjalną. Miełibyśmy drogi a nie byłoby 
co wozić. Oto ostateczny wyraz tego Stanu. 
Powiedziećby można, iż pieniądze wydane na 
budowę dróg nie będą stracone, gdyż zostaną 
w kraju. My na to odpowiemy, iż zostaną w 
kraju, lecz z pewnością nie w tych rękach. 
które zapracowały. Inne widoki przedstawiają 
próstacje w robociźnie. Przy użyciu ich do bu- 
dowy dróg zwiększać się będą nasze zasoby 
drogowe z każdym rokiem, a drogi zbudowane 
pozostaną naszą własnością, której nam nikt 
nie wydrze. Drogi te będą nagromadzeniem `o- 
wej pracy, która w bardzo znacznej części Z0- 
stałaby straconą, gdyby lud nasz zastępować 
ją miał podatkiem drogowym, na opłacenie któ- 
rego obraćaćby musiał nieraz dobytek cały. 
Nie ma więc wątpliwości, że zaprowadzenie no 
wego podatku na cele drogowe zostaje w od 
wrotnym stosunku do produkcji krajowej, pod- 
czas gdy prestacje w robociźnie rozsądnie u- 
żyta, mogłyby ją spotęgować i torować nam 
przyszłość inną. 


Korespondencje „Gaz. Nar.” 


Poznań d. 13. lutego 


Oprócz uwięzień, księża nasi doświadczają 
ze strony rządu, codziennego rabunku. Ks. Z ęr- 
kiewiczowi, proboszczowi w Obiezierzu. posłowi 
Izby deputowanych w Berlinie, zabrano w sku- 
tek nakazanych grzywien, dwie beczki z mię- 
sem solonem i słoniną, które rozprzedano w są 
siedniem miasteczku, Obornikach. Wiadomo- 
ści o takich rabunkach i sprzedażach mamy vo- 
dzień podosiatkiem. 

Na terminie w Bydgoszczy, sędzia zasytal 
hr. Potulickiego : czy zna delegata papieskiegu ? 
Pan Fotnlicki odpowiedział, że nie zna. i skuń- 
czyła się iudagacja. Ks, Dziegieckiego, bawią- 
cego w Potulicach, badali sędzia i prokurator: 
czy jest księdzem, jakie msze odprawia, czy słu- 
cha spowiedzi, a następnie pytali także i o de- 


pakłe i szerokie, spojrzenie żywe, rysy znamio- 
nujące silną wolę. Mimo swych pozorów chlo- 
dnych jest :bardze uprzejmy -a tak w Szkole 
normalnej, jak wzSorbonie.od uczniów kochany. 
Ostatnie dzieło tego bohatera obecnej chwili. 
które właśnie wyszło u Hachetta, nosi tytul: 
„Św. Lndwik i jego czasy”, W książce tej 
przebija się dnch monarchiczny. Powiadają, że 
stał się on republikaninem jedynie dla tego. że 
tej ofiary dobro kraju po nim wymagało. 

Na zakończenie mego listu donoszę wam, 
że w Palais d' Industrie ma miejsce wystawa 
tucznych zwierząt. wyrobów z nabiału. narzę- 
dzi gospodarstwa domowego i rolniczego 

Tego rodzaju wystawę po raz pierwszy 
widziałem, podziwiając cierpliwość rolników 
franenzkich, którzy przez tuczenie do oibrzy- 
mich rozmiarów doprowadzają bydło. Litosć 
błerze patrzeć, jak te zwierzęta pod cięzarem 
mięsa i tłuszczu, ' ruszać się nie mogą. SZceże- 
gólniej nierogacizna. — Najsmutniejszy widok 
przedstawia drób, między innemi indyk*. któ- 
rych waga dochodzi do 24 funtów. Są one a- 
mieszćzone w klatce, obracającej się w kolo. 
Publiczność ciekawie się przypatruje kręcącym 
się naokoł ptakom, które leżą bez ruchu, la:0 
też ich karmieniu, przez wpychanie im w dziób 
pożywienia. Ten sposób tuczenia ma w sobie 
dla profana coś odrażającego. Dziwić się nale- 
ży, że towarzystwo opieki nad zwierzętami: nie 
zwróciło uwagi, iż takie karmienie jest 'ręcze- 
niem zwierzęcia. Wyroby nabiału zdumiewają 
także rozmiarami. Obok ogromnych ja: gory 
brył masła, pociągającego swym blado-żołfa w ym 
kolorem, ' leżą kręgi sera, mające do półtora 
metra średnicy. Jest to ser, który się tu na- 
zywa Gruyere, u was zaś znany jest pod nni=- 
niem szwajcarskiego. Wyroby sera Rockfor u 
otrzymały ńajwyższą nagrodę. Patrząc na te 
sery, zwłaszcza szwajcarski, myślałem, iż nale- 
ży jego fabrykację zaprowadzić w Karpata h, 
zwłaszcza też na Podhalu i w Sanockiem. 


Paryż d. 8. lutego 1875 r. 
Zaklukowiak. 


a 


legata. Na to ostatnie pytanie odpowiedział ks. katedrę jeograńi w uniw. lwowskim, miał od: 


Dziegiecki: że po tę wiadomość pan sędzia mo- 
że udać się do policji, i 
śledzenia i dowiedzenia się o wszystkiem. Pro- 


czyt na dochód zakładu św. Elżbiety o Krom- 


która posiada sposoby welu, który licznych przyciągnął słuchaczy. 


Pan Janiszewski, o którym pisałem w po- 


tokołu ks. Dziegicki nie podpisał. Postępowanie | przedniej korespondencji, malarz, otrzymał na 


naszych księży jest pełne godności. 


zażalenie swoje nieprzychyiną 0d magistratu 


Całą prasę niemiecką nieskończenie drażni | odpowiedź: jakoby p. Hecht zupełnie w swojem 


i burzy znany z grawitacji 
stęp mowy p. Wład. Taczanowskiego, 
w parlamencie niemieckim 20. stycznia b. r. 
Szanowny mowca nie spodziewał się zapewne, 
jakie to wywoła powiązania, domysły, wypa- 
czenia, jakie to otworzy pole bujnym imagina- 
cjom, fantazjom i fantasmagorjom! Już tam je- 
dni Niemcy widzą w obrazie fantastycznym, jak 
bojownicy z r. 1863 zrzucają moskiewskie wię- 
zienne kurty, przywdziewają fraki czarne, białe 
krawaty i rękawice, cylindry łyszczące, i bie- 
gną z deputacją przez zaspy śniegowe do ca- 
ratu, by Najjaśniejszemu swoje złożyć żebra- 
niny. A zawsze we wszystkiem, co nas się do- 
tycze, jedna i ta sama nieświadomość rzeczy, 
rzucane wszystko na chybi trafi w zaroznmial- 
szej niby to wiedzy, bo posła, p. Władysława 
Taczanowskiego identyfikują z jenerałem Ed- 
mundem Taczanowskim z roku 1863, który so- 
bie spokojnie w swojej siedzi Choryni. Ale to 
już takie bąki strzelają owi panowie prasy nie- 
mieckiej, piszący o nas na oślep! 

Posener Ztg., troskliwa bardzo o nasze zba- 
wienie wieczne (w czem się ultramontańską za- 
prawdę objawia), rozpisuje się zjadliwie prze- 
ciwko zabawom tegorocznego karnawału w Po- 
znaniu, hulaszczym. tanecznym, mimo męczeń- 
stwa ks. prymasa Ledóchowskiego. Mówi o 
przedstawieniach teatralnych amatorów, niezwa- 
żając w gorliwości swojej wcale, że były na 
cele dobroczynne jedynie; że i wieczory z tań- 
cami na sali Bazarowej na dobroczynne były 
cele, jako to: na pomoc naukową, na szkołę 
kupiecką itp. Młodość ma wszakże i prawa 
swoje, by potańczyła w czasie właściwym. A 
wreszcie, Polak w biedzie i niedoli zawsze na- 


ku Wschodowi u-|był prawie, przesyłając mu karteczki w nie- 
mianej | mieckim języku do podpisu. Cóż więc pozosta- 


ło ojcu, który nie chciał, ażeby syn został po- 


| zbawionym nauki? Otóż podpisał karteczkę, do- 


dając: „Kartki nie rozumiem.* Po czem pan 
Hecht przyjął łaskawie chłopca napowrót do 
szkoły. TM 

Kurjer Poznański podaje nam wypis naj- 
znakomitszych oficerów armii niemieckiej, któ 
rzy przeszii w ostatnich czasach do kościoła 
katolickiego. Jest to rzeczywiście ciekawy spis, 
jako to: jenerał Freiherr von Leonhard; major 
v. Wursten; rotmistrz Rost v. Rochow; oficer 
hr. v. Pfeil, brat młodszy nawróconego już 
pierwej hr. v. Pleil; oficer Grim v. Grimmen- 
stein; major hr. v. Werschonitz; komendant 
placu v. Steit w Szpandawie; oficer ks. v. Solms- 
Braunfels; major hr. v. Blücher; oficer gwardji 
v. Schierstaedt, wraz z bratem Augustynem; 
oficer v. Treskow; hr. Schulenburg, syn jene- 
rała Schulenburga, który przed kilkoma nawró- 
cił sią łaty i jako kapucyn umarł w Moguncji. 
Nadto wróciła na łono kościoła katolickiego 
córka feldmarszałka Herwartha v. Bittenfeld. 
Prześladowanie więc kościoła katolickiego przy- 
sparza mu wiernych i zwolenników. 


Paryż d. 13. lutego. 


(4) Zaledwie zdążyłem zwrócić uwagę pol- 
skiej pnbliczności na doniosłość spraw podpa- 
dających dyskusjom Izby francuzkiej — zapi- 
sać pogtępy republikanów i zaznaczyć potęgę 
jaką daje politycznym stronnictwom to nieza- 
sklepianie się w wymagania doktrynerów i ta 
gotowość do nstępstw w formie dla ocalenia 


dzieją żyje: Jeszcze Poska nie zginęła! Hasłem |tpęgej — a oto niecierpliwość tych samych: re- 


to jest naszem, znamieniem ducha zgnębionego 
i narodowego poczucia. Bo nadzieja jest prze- 
czuciem przyszłości. Gdyby karnawał był zu- 
pełnie cichy w Poznania, prasa niemiecka hula- 
łaby sobie inaczej, wołając: że cała publiczność 
nasza jest zfanatyzowaną przez nltramontanów, 
że ślepo i służalczo jezuickich słucha rozkazów. 
Gdy dziś młodzież tańczyła, odzywa się z szy- 
derstwem, w przeciwną uderzające stronę. « Ot, 
zawsze jedno ito samo: Si tu avances, je te tue; 
si tu retrogards, je te tue. 

Dziwić się tylko, jak Kurjer Poznański na 
serjo takie wyrwanty brać może, przymawiając: 
Co to wrogowie nasi o pląsach naszych na wła- 
snych sądzą ruinach. Niechaj tam sobie gadają 
co zechcą! a jeżeli choć trochę mają zastano- 
wienia, to wierzajmy, Że inaczej sądzą jak pi- 
szą. Ulk berliński, jakiś tam niby  humorysty- 
czny szpargał, także o karnawał w Poznaniu 
zawadził, insynuowany przez tutejszych Niem- 
ców. Pałnął nawet wierszydło jakieś — ztąd 
przesłane naturalnie. Niechaj mu to pójdzie na 
zdrowie, zwłaszcza gdy za takie wystrzałki 
konceptowe, uderzy nań promień łaski wyso- 
kiej. W końcu przypomnimy, 0 czem czytaliś- 
my wielokrotnie i słyszeli z ust samychże Niem- 
ców poważnych, jak to w czasie okupacji Nie- 
miec i Prus, przez wojska francuzkie, hulano 
sobie z wrogami kraju wesoło, którzy go dep- 
tali i rodzinę królewską wypłoszyli „z Berlina. 
Wyprawiano bale np. w twierdzach takich, jak 
Głogów. A czyliżby i w r. 1870 nie było ocho- 
ty do balów w Berlinie — nie tylko z Francu- 
zami, lecz i z Turkosami na czele! Pamiętamy 
dobrze, co to w onym czasie prasa niemiecka 
drukowała w Berlinie i w Poznaniu. My, jeże- 
li, jeżeli pod tym względem .grzeszymy tro- 
chę, to zawsze tylko en Jamille. 

Jakiś tutejszy obywatel narodowości., nie- 
mieckiej postarał się o wydanie osobne, nie- 
mieckie, mów posłów naszych pp. Taczanow- 
skiego i Niegolewskiego, mianych w parłamen- 
cie niemieckim. Posener Ztg. ztąd nie posiada 
się za złości, nazywając obywatela tego zdraj- 
cą. Cóż za wsteczne i ograniczone pojęcie !! 
Broszura ta ma napis: „Die Polen im deutschen 
Parlament 1875.* Verlag und Druck der J. J. 
Kraszewskischen Bnuchdruckerei (Dr. v. Łe- 
biński). 

Epoca fiorencka ogłasza korespondencję ks. 
Bismarka z r. 1870 z Mazzinim, przed wojną 
francuzką. Prasa niemiecka twierdzi, że to by- 
ło tylko depesz parę. Ciekawem niezmiernie 
jest to połączenie się w jednej sprawie najwię- 
kszego radykała z ministrem. 

Dr. Olendzkiego Władysława, gdy przebył 
granicę w Aleksandrowie, aresztowały władze 
moskiewskie i wysłały przez żandarmów do 
Warszawy. Tak postępają Moskale z tymi, co 
im ufają. 

Ks. Likowski miał odczyt w Bazarze o ka- 
takombach rzymskich, nader zajmujący. P. dr. 


publikanów, ich wrzekome poszanowanie dla 
zasady, w jednej chwili zburzyło owoce kiłko- 
letniej wytrwałości, cierpliwości 1 pracy, i co- 
fnęło ich do tego samego punktu wyjścia, z któ- 
rego tak mozolnie przychodziło im się po- 
Suwać. 

Pokutującym już dzisiaj i kornie bijącym 
się w piersi radykałom, starającym się dowieść, 
że poprawka Duprata była koniecznem następ- 
stwem republikańskiej zasady — stanowczo nie 
wierzcie. Zasada republikańska  doktrynerów, 
p. Louis Blanc, wyznał to otwarcie, nie znosi 
zupełnie dwóch Izb, nie znosi Izby wyższej w 
społeczeństwie, gdziż wszyscy są równi. Nale 
żało więc albo wcale nie przyzwalać na senat, 
choćby z tego powodu myśl Wallona miała 
być podeptaną — albo też uznawszy potrzebę 
senatu, uczyniwszy to z zasad swoich poświę- 
cenie, w poświęceniu wytrwać do końca. Izba 
wyższa nie może się składać z tych samych 
ludzi co. Izba niższa — to jest niezaprzecza!- 
nem ; demokratyczne społeczeństwo nie znosi 
Izby arystokratycznej to także fakt, ale jeżeli 
dła wyższych celów przychyłono się do podo- 
bnego ustępstwa, jeżeli dla ocalenia republik), 
demokracja zgodziła się na Izbę wyższą — to 
trzeba było umieć być logicznym do końca i tę 
wyższą Izbę złożyć z arystokracji — bądź ro- 
du, bądź zasługi, bądź inteligencji, bądź inte- 
resu. Republikanie tego pojąć nie umieli i po- 
pełnili błąd, z którego natychmiast umiano sko- 
rzystać — legitymiści powstrzymaniem się od 
głosowania, bonapartyści głosowaniem za po- 
prawką Duprata, zapewnili zwycięztwo nielogi- 
czności republikanów ti ta nielogiczność rozbiła 
republikę. Manewr ten uwydatniło dopiero gło- 
sowanie na całość prawa, do którego wniesio- 
ïe poprawki zmodyfikowały nieco pierwotne 
znaczenie poprawki Duprata, ale już rozbroić 
obrażonych nie były zdołne — głosowanie, w 
którem już i legitymiści i bonapartyści stanęli 
jawnie przeciw senatowi i w odosobnieniu zo- 
stawili republikanów. 

Gdyby wypadki ostatnich dwóch dni miały 
miejsce w parlamencie narodu poważnego, poli- 
tycznie dojrzałego, to odrzucenie prawa © se- 
nacie byłbym zmuszony uważać za pogrzebanie 
republiki Walłona. Szczęściem tak nie jest — 
i dlatego tryumfującym głównie bonapartystom, 
równie jak moralnie pobitym środkom — aa 
wykrzyki ukontentowania jednych, na utyskiwa.- 


nia drugich, odpowiedziałbym: Poczekajcie! Poj 


odrzuceniu poprawki Laboulaya amiano przyjąć 
poprawkę Wallona — po odrzuceniu senatu 
Duprata znajdzie się jeszcze większość dla po- 
prawki Waddingtona. 

Cały przebieg wczorajszej dyskusji, umie- 
jącemu czytać w fizjognomii parlamentu jest u 
siłowaniem naprawienia złego. Gdyby wystą- 
pienie marszałka nie było tak absolutne w for- 
mie, to usiłowania Laboulaya byłyby zaraz 


Warnka, który podobno jest kandydatem” na| wczoraj pożądanym uwieńczone skutkiem. Ale 


|d r u 
Różności. 

* Sztuka pisania. Mariner w opisie swoim 
wysp Tongo, ndziela nam ciekawą i zajmn- 
jącą wiadomość, w jakie zadziwienie wprawiło mie- 
szkańców tych wysp pierwsze zapoznanie się ze 
sztuką pisania. Mariner wkrótce po swojem uwię- 
zieniu przez dzikich, w nadziei ułatwienia swego 
uwolnienia, na kawałku papieru uzyskanym od je- 
dnego z krajowców, rozrobionym prochem strzel- 
niczym napisał list, który zawierzył jednemu z na- 
czelników, prosząc go, aby oddał ten papier do- 
wódcy pierwszego okrętu, któryby przypłynął. 

Fiuno, król, dowiedziawszy się o tem i podej- 
rzywając jakiś podstęp, posłał umyślnego do na- 
czelnika i kazał oddać sobie przesyłkę, Trzymając 
papier w rękn, obejrzał go na wszystkie strony, a 
nie pojmując jakieby miał znaczenie, podał go Je- 
remiaszowi Higgins, obecnemu tej całej scenie, aże- 
by mu tajemnicę papieru wytłumaczył. Higgins od- 
powiedział w języku tongijskim, że to jest prośba 
do.pierwszego angielskiego kapitana okrętu, który- 
by przybył do wyspy, ażeby wstawił się u króla 
Fiuno o uwolnienie więźniów, dodając, Że chociaż 
krajowcy po przyjacielsku się z nimi obchodzą, 
woleliby jednak powrócić do rodzinnego kraju, itp. 

Sposób ten udzielenia swych myśli był nie- 
wytłumaczoną zagadką dla króla; wziął znowu list 
w ręce, na wszystkie obracał strony, lecz mu to 
nie dało Żadnego objaśnienia. Rozmyślał przez kil- 
ka chwil, ale i rozmyślanie nie więcej go nauczyło. 
Nareszcie posłał po Marinera, kazał mu coś napi- 
sać. Mariner zapytał się co król życzy sobie, aże- 
by on napisał? — Napisz mnie — odrzekł król. 
Więzień więc napisał wyraźnie: Fin-no. 

Posłał wtedy król po innego Anglika, który 
nie był obecny przy pisaniu, Skoro ten przybył, 
poleciwszy Marinerowi, aby się odwrócił w inną 
stronę, Fiuno podał przybyłemu pismo, ażeby je 
odczytał. Anglik oczywiście głośno wymówił nazwi- 
%a króła, na eo F wyrwał mu papier z ręki, 

Własu.. 
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z zadziwieniem oglądał, obracał na wszystkie stro- 
ny, piłnie się przypatrując. Nareszcie rzekł ; 

— Tu nie ma podobieństwa ani do mnie, ani 
do nikogo innego! gdzie są moje nogi? Jakże mo» 
Żesz wiedzieć Że to ja? 

I bez czekania dalszego objaśnienia, niecierpli- 
wie kazał Marinerowi co innego napisać. 

Tak zatrudniał go przez kilka godzin pisa- 
niem nazwisk różnych miejsc, osób i rzeczy, któ- 
re drugiemu podawał do przeczytania. Sprawiło to 
nadzwyczajną rozrywkę Fiunonowi i wszystkim obe- 
enym, niekiedy bowiem dyktnjący mn do ucha ka- 
zał napisać jaką sprawkę miłośną, co też Mariner 
ściśle wykonywał a drugi odczytywał głośno. Nie 
małego to nabawiło wstydu niejedną z dam ton- 
gajskich. Król Finno przyznał, że to jest szlache- 
tny wynalazek, ale że się nie da zastosować do 
wysp Tongajskich, boby spowodował same i ciągłe 
niespokojności i nie byłby on pewnym życia przez 
cztery tygodnie. 


* Salomon Zzdałby się obecnie w sądzie pe- 


szteńskim dla rozstrzygnięcia następnjącej sprawy. 
Pam T. zajmował się wysznkaniem żony dla przy- 
jaciela swego panaU... przyrzeczono mu ten trud wy- 
nagrodzić należycie. Pan T. w istocie znalazł po- 
ważną pannę, która też wyszła za pana U. tych 
zapust. W miodowych jednak tygodniach młody 
malżonek zapomniał zupełnie 0 danem przyrzecze- 
niu co do wynagrodzenia swata. Dotknięty tem p. 
T. wniósł przeciw przyjacielowi swemu pozew o 
wypełnienie obietnicy, mianowicie żąda on, ażeby 
pan U., który za żoną wziął 80.000 zł. posagu, 
zapłacił mu 8000 zł. czyli taką sumę, jaką mu 
siałby zapłacić, gdyby był... znalazł ów posag! — 
„W ostateczności — powiada w skardze oskarzy- 
ciel — gotów jestem przyjąć i 2000 zł. z tem 
wszakże zastrzeżeniem, iż resztującą z wyrażonej 
pretensji do „znaleźnego* kwotę, pan U. przyjmie 
odemnie jako dar na zakupno książek, z których- 
by można się dowiedzieć jak należy dotrzymywać 
danych przyjaciołom obietnic.“ 


Nieprawdaż, czuły postillon d'amour!. 


marszałek mia dar milczenia kiedy potrzeba 
mówić, dar mówienia kiedy milczenie jest polity- 
cznem — jego deklaracja była olejem na ogień, 
którego rozniecać nawet nie było potrzeby 
Szczęściem dla Francji jest ten miecz Damo- 
klesowy rozwiązania Izby zawieszony nad gło- 
wami deputowanych, p. Brisson w porę po- 
trząsł nim nad Izbą, a ta jak zimną wodą 0- 
blana, wstrząsnęła się od strachu i wniesione 
poprawki Waddingtona i Vautraina odesłała pod 
rozpoznanie komisji do praw konstytucyjnych. 
Dzięki tej decyzji, głosowanie, którem odrzu- 
cono prawo © senacie, przestaje być śmiertel- 
nym ciosem dla republiki Wallona. Zmaczy ona 
nie jakoby Izba nie chciała tej republice przy- 
znać nieodzownego dla jej życia senatu, lecz 
jedynie, że senat Duprata sprzeciwia się jej wi- 
dokom, i że jest gotową odszukać inną dla tego 
senatu podstawę. 

W odpowiedzi na mowę Grambetty, uczy- 
nione przez ministra spraw wewnętrznych imie- 
niem maiszałka oświadczenie, jest dla nas do- 
wodem, że w taki też a nie w inny sposób rząd 
marszałka zapatruje się na decyzje zapadłe w 
przebiegu dwóch ostatnich posiedzeń Izby, i 
dlatego zapisuję tylko, nie przywiązując do niej 
żadnej wagi i Żadnej wiary, pogłoskę rzuconą 
z prawicy, że marszałek ma zestawić gabinet 
z większości, która prawo o senacie odrzuciła. 
Byłoby to nie dość złamaniem danego słowa, 
że marszałek nie jest narzędziem żadnego stron- 
nictwa, ale co gorsza, politycznym błędem, za- 
machem przeciw samemu sobie. 

Wycieńczona dyskusją o tym nieszczęśli- 
wym senacie, Izba dziś wypoczywa, sądzę, że z 
tego wypoczynku przywódcy środków potrafią 
skorzystać i coś jeszcze nawiążą, w takim rą- 
zie dwa ostatnie posiedzenia pozostaną tylko 
dla polityków głęboką nauką, jak niebezpie- 
cznie jest nie umieć w swoim czasie schować 
zasadę do kieszeni. Republikanie byli przeko- 
nani, że ich senat z głosowania powszechnego 
powstający, utrzymać się nie może, a poprawka 
Duprata miała tylko cel teoretyczny, postawie- 
nia zasady, od której w następstwacii miano 
odstąpić. Nieprzyjaciele spestrzegli manewr, 
odkryli w nim błąd, i republikę przez republi- 
skanów pobili. Chęcią położenia nacisku na po- 
święcenia swoje i ustępstwa, republikanie po- 
święcenie to sobie nniemożebnili i o mało nie 
zatracili samej republiki. Słuszna ! zapisaliśmy 
już parę razy, że monarchię we Francji zabili 
monarchiści — należało się też, aby republikę 
na szwank narazili republikanie. Czy ta nauka 
będzie dla nich wystarczającą ? 

Wczoraj rozpoczęto rozprawy w izbie przy- 
sięgłych w procesie jen. Wimpfena, skarzącego 
o oszczerstwo redaktora bonapartystowskiego 
pisma Le Pays. O przebiegu tej sprawy nie o- 
mieszkam donieść. : 


Przegląd polityczny. 


Austro-Węgry. Walne zgromadzenie ak- 
cjonarjuszów kolei arcyks. Albrechta odroczyło 
się jednomyślnie na wniosek  akcjonarjnsza 
frankfurckiego Loewenika, na pięć tygodni i 
wybrało komitet z siedmiu członków w celu 
rozpatrzenia się w sprawozdaniu z czynności i 
we wnioskach Rady zawiadowczej, która w tym 
względzie na najbliższem walnem zgromadzeniu 
zda sprawę. Wnioski Rady zawiadowczej są: 
redukcja kapitału zakładowego © 3 miliony ak- 
cyj i o 4 i pół miliona priorytetów, z powodu, 
że za tyleż tytułów rząd ma pod kluczem; wy- 
pnszczenie 6 milionów pożyczki priorytetowej 
secundo loco po 5 prc., z której naprzód ma 
być wydanych 4 miliony, a reszta dopiero po 
zatwierdzeniu nowego zgromadzenia walnego, 
a to na pokrycie dłngów bieżących w ilości 
2,282.300 'złr. Żywe rozprawy wywiązały się z 
powodu zgłoszenia się żądań Towarzystwa przy 
likwidacji Ogólnego banku austrjackiego, który 
był bankierem towarzystwa. W rozprawach 
tych brali udział akcjonarjusze Loewenik, dr. 
„Stirner, dr. Maendl, w końcu Stirner (reprezen- 
tant grupy Erlangera) wniósł do protokołu 
wniosek swój, aby zgłosić się z żądaniami To- 
warzystwa. Do komitetu wybrani: Loewenik i 
Ranheim z Frankfurtu, dr. Müller, Koloman 
Reisch, dr. Stirner, Adolf Nassau i dr. Du- 
nieeki. 

Wniosek p. Czajkowskiego i towarzyszy, 
postawiony w Izbie posłów, opiewa: „Izba ze- 
chce uchwalić: Wzywa Się rząd, aby się posta- 
rał o budowę drugorzędnych linij kolei żelaz- 
nych o szerokich torach w części Galicji, po- 
zbawionej wszelkich środków komunikacyjnych, 
leżącej na północnym wschodzie Galicji między 
Lwowem a Brodami i budować się mającą ko- 
leją Lwów-Tomaszów, a to albo za pomocą sub- 
wencji ze strony rządu na ten cel potrzebnej, 
lub też przez udzielenie zapomogi poręczającej 


procenta, oraz aby odnośne przedło*enie wniósł! 


jak najrychlej w Izbie do konstytucyjnego trak- 
towania.“ Wniosek ten podpisało 38 posłów. 


Hiszpania. Król Alfons wrócił już do Ma- 
drytu, poprzedzony wieścią o klęsce wojsk je- 
go pod Lacar; nie był więc to powrot tryum- 
fatora, a przyięcie monarchy nie było zbyt hu- 
czne. Co do wojennego znaczenia następstw tej 
bitwy, zauważyć potrzeba, że karliści pokrze- 
pili się nieco na duchu, ale dotychczas przepro- 
wadzone operacje i zajęte przez alfousistów po- 
zycje pod Oteizą, Puente la Regna i Pampelu- 
ną są tak mocne, że wpływ tej bitwy na dal- 
szy przebieg kampanii nie jest tak ważny, za 
jaki wystawić go pragną karliści. 

W sprawie statku „Gustaw“ pisała nieda- 
wno Epoca o pieniężnem wynagrodzeniu. Ber- 
lińskie dzienniki krytykują artykuł Epoki i 
twierdzą, że samem wynagrodzeniem pieniężnem 
nie wyrządza się Niemcom zupełnego zadośću- 
czynienia. Sprawy więc tej za załatwioną uwa- 
żać jeszcze nie można, tembardziej, że urzędo- 
we źródła berlińskie nie dają dotyczas żadnej 
stanowczej pod tym względem informacji. 


Grecja. Rep. Fran. ogłosiła list z Aten, 
zdający sprawę z rozpowszechnionej tam po- 
głoski, podług której Niemcy w wypadku 
nowej rewolucji lubabdykacji dzi- 
siejszego króla,mają forytować na 
tron księcia Nassauskiego. Bismark 
bardzo lubi zawiązywać stosunki ze stronni- 
ctwami republikańskiemi; możliwą więc jest 
rzeczą, że niezadawalniając się przednią strażą 
niemiecką w Rumunii, zapragnął i w Grecji u- 
trwalić stanowisko swoje, aby zabezpieczyć do- 
statecznie interesa niemieckiego cesarstwa przy 
przyszłem rozwiązaniu kwestji wschodniej. 


Ziemie polskie 
(Prześladowania pruskie. — Sprawozdanie ban- 
ku włościańskiego w Pozuaniu. — Uwolnienie cza- 
sowe burmistrza Mierzejewskiego. —  Uwięzienie 
Olendzkiego w Kongresówce. — Sprawozdaaie dy- 


rekcji towarzystwa oświaty ludowej w Ooznaniu za 
rok 1874). 


Władze pruskie karami pieniężnemi chcą 
zrujnować duchowieństwo polskie. Z pod Obie- 
zderza piszą w tym przedmiocie do Kurjera Po- 
znańskiego: 

„Jednym z najbardziej dłonią p. Massen- 
bacha dotkniętych kapłanów, jest z pewnością 
nasz zacny i czcigodny ks. proboszcz Ziętkie- 
wicz, albowiem już jest skazany na przeszło 
300 tal. za to, że nie koresponduje i na termi- 
na nie stawa, i sypią się ciągłe jedne 30 tal. 
za drugiemi. Na zapłacenie pierwszej kary 5 
tal. już w styczniu został wyfantowany i za- 
brano mu półszorki za 40 tal. — Dziś znowu 
od rana zjawił się na probostwie egzekutor ko- 
misarski z furmanką wraz z żandarmem dla 
odbycia egzekucji na dalsze grzywny. Z uśmie- 
chem szyderczym przetrząsnęli całe probostwo 


i zabrali machinę od sieczki, która nawet 
nie była proboszcza własnością, a nie zna 
lazłszy zresztą nic więcej, coby mogli wziąść, 


weszli do sklepu, zkąd zabrali beczkę z naso- 
loną słoniną i mięsem z całego wieprza i z 
tryumfem tę zdobycz do Obornik uprowadzili, 
gdzie za dwa tygodnie przez licytacją będzie 
sprzedaną. Więc nawet już trochę zapasu żyw: 
ności nie zostawią biednemu księdzu. Tak więc 
i nasza parafia wkrótce zostanie pozbawioną 
pociechy religijnej, bo niezadługo osadzą nasze- 
go drogiego pasterza we więzieniu, gdyż do 
fantowania już nic nie pozostało, to też pow- 
szechny smutek, narzekanie i biadanie w para- 
fii, bo on kocha swoich parafian nietylko jako 
owieczki i dzieci jednego kościoła, ale także 
jako dzieci jednej ojczyzny i każdego uważał 
za brata swego.* 

Więzienią, kary pieniężne, przepędzanie z 
miejsca na miejsce, rewizje sypią się nieustan- 
nie na biedne duchowieństwo. Nad majątka- 
mi proboszczowskiemi i kościelnemi rżąd usta- 
nawia administratorów świeckich i Niemców. W 
ostatnich czasach administratorem w Pszczewie 
został urzędnik Rell. 

Bank włościański w Poznaniu ogłosił spra- 
wozdanie z tych czynności za rok 1874. Ze 
sprawozdania tego dowiadnjemy się, że w dru- 
gim roku działalności banku obrót jego wyno- 
sił 1,261.333 tal. Zapewne dowiemy się ze 
szczegółowego sprawozdania, o ile był uży- 
tecznym dla włościan. 


jest chory i podług świadectw 
tak rychło wyzdrowieje. 

Pan dr. Olendzki z powodu „agitacyj pan: 
slawistycznych* przez naczelnego prezesa po- 
znańskiego wygnany z granic władzy Bismar- 
ka, udał się do Królestwa Kongresowego. Na 
stacji nadkordonowej w «Aleksandrowi pod To- 
runiem aresztowały go władze mos, ewskie i 
pod strażą żadarmów odesłały dalej. 

Towarzystwo oświaty ludowej w Poznaniu 
skończyło trzeci rok swego istnienia. Obecnie 
wyszło sprawozdanie dyrekcji tego towarzystwa 
Z tego sprawozdania dowiadujemy się ze smat- 
kiem, że społeczność polska w księstwie Po- 
znańskiem nie zrozumiała jeszcze dotąd całej 
doniosłości, jaką może mieć oświata ludowa 
dła sprawy narodowej. Dyrekcja rusza się 0 iłe 
może, ale bardzo tylko mało znajduje poparcia 
u publiczności, 

„. Sprawozdanie przeszłoroczne wypowie- 
działo, że po wielu usiłowaniach organizacja 
powiatowa niemal wszędzie już zaprowadzona, 
że dyrekcja żywi nadzieję, że odtąd organizacja 
ta prawidłowo działać zacznie. ` 

Tymczasem i te bardzo usprawiedliwione 
Żądania i nadzieje dyrekcji do tej nawet chwili 
nie są ziszczone. Wbrew wszelkin staraniom 
powiaty, kościański, bukowski, mogilnicki i 
średzki do dzisiaj nie zorganizowane, a prawi- 
dłowego funkcjonowania innych powietów prze- 
ceniać nie możemy. — Tu i owdzie okręgowy, 
najczęściej mileząc, przyjmuje wybór; jego na- 
zwisko zapisane w aktach dyrekcji, po miesią- 
cach zamiast oczekiwanej listy człopków, za- 
miast składek i sprawozdań nadchodzi — proś- 
ba o zwołnienie z obowiązku. Następuje prze- 
kazani» mandatu innemu — ten odmawia — a 
wreszcie i przyjmuje, by nie wiele więcej ia- 
łać od poprzednika. I tak pojedykee kół | 
kółeczka (nie mówimy o chlubnych wyjątkach) 
w organizacji tej to się ruszą — to miespodzia- 
nie zwolnią kroku — staną i znowu ruszą — 
lecz nieodmiennym, zegarkowym biegiem rze- 
czy dotąd poszczycić się nie możemy. Dyrekcja 
zalecała walne zebrania powiatowe, jako środ- 
ki skuteczne, budzące świadomość celów Towa- 
rzystwa i życia. Dwa tylko powiaty poszły w 
roku ubiegłym za daną wskazówką. Lecz w 
Buku skończyło się na samem ogłoszeniu wal- 
nego zebrania — prócz zwołującego nie stanął 
nikt! I tak jedyne tylko Kujawy dostarczyły 
na zgromadzenie w Inowrocławiu do pięćdzie- 
sięciu uczestników zainteresowanych sprawą o0- 
światy ludowej, co się niniejszem z wdzię- 
cznością zaznacza. 

Wymienialiśmy poprzednio ilość "Towa- 
rzystw, kółek, czytelni, którym dyrekcja, na 
pierwszy z ich strony odgłos, przesłała książ- 
ki i obrazy. Przypuszczaćby należało, że tu 
przynajmniej zachodzi ściślejszy węzeł między 
dyrekcją z jednej a miejscowościami temi z 
drugiej strony; że tu istnieje bardzo naturalny 
stosunek wzajemności, że dyrekcja w odwet za 
książki i obrazy odbiera spisy stałych człon- 
ków, składki roczne odpowiadające choć w 
części cenie przyjętych książek, że odbiera dy- 
rekcja choć wiadomość o usiłowaniach propa- 
gandy na rzecz Towarzystwa oświaty; słowem 
przypuszczaćby należało, Że odbiorcy kejar: 


lekarskich nie 


się z dawcami: nic naturalniejszego nad taki 
domysł — a przecież w tym razie i ten do- 
mysł niejednokrotnie zawodzi. 

„ Ofitrność publiczności dla towarzystwa o- 
światy również się zmniejszyła w siosunku do 
lat poprzednich. Smutny to bardzo objaw! 

, Czynność dyrekcji ograniczała się ocenia- 
niem książek nadsyłanych i rozsyłaniem bibij'- 
teczek. 

W skutek ogłoszonego konkursu, nadesła- 
nych zostało kilka dziełek. Z nich tylko jednej: 
„Nauka o ziemi i ruchach ciał miebieskich* 
przyznano nagrodę 150 tal. Książka ta wyszła 
nikładem J. K. Żupańskiego. Nadesłaną po- 
wieść: „Skarb najdroższy*, z powodu licznych 
zalet, nabyto od autora za 50 tal. i w odmien- 
nej nieco formie oddano w nakład M. Leitge- 
browi. 
Zeszłoroczne sprawozdanie wymieniło 6 
towarzystw przemysłowych, którym dyrekcja 
przesłała większe bibljoteczki. W tym roku o- 
debrało biblioteki takich towarzystw 8, co wy- 
nosi przeszło 800 dziełek wartości 300 tal. 
Biblioteczek mniejszych (0d 6—12 tal.) ode- 
brało 22 miejscowości, wreszcie kółka rolnicze 
włościańskie na ręce ich patrona, razem ksią- 
żek przeszło 1000, wartości 237 tal. 

Na nagrody dla dzieci rózesłano 780 ksią- 


Burmistrza Mierzejewskiego z Krobi, ska- żeczek, wartości 86 tal. 


zanego za obrazę majestatu i podwójną obrazę 


Obrazów wydano w r. Z. przeszło 1300, a 


księcia kanclerza na 13-miesięczne więzienie | ponieważ źródło nasze, widząc w Towarzystwie 
przez deputacją sądową w Gostyniu i w ter-|oświaty ludowej bardzo dobrego odbiorcę, do- 


minie natychmiast uwięzionego, kazał sąd ape-| starcza coraz piękniejszych obrazów 


za nizką 


lacyjny tymczasowo z więzienia wypuścić, po-| zawsze cenę 3—5 sgr., przypuszczać się godzi, 
nieważ skazany założył apelację, a termin au- |że pokup ich coraz bardziej zwiększać się bę- 
djencyjny w sądzie apelacyjnym tak rychło nie | dzie. 


będzie się mógł odbyć, gdyż główny świadek 


powodowy oberzysta Tilgner 


* Restauracja grobów. Czas pisze: Restau- 
racja grobów i trumien królewskich na Wawelu, 
z funduszu pozostałego ze składek wnoszonych na 
odnowę sarkofagu Kazimierza Wielkiego i pocho- 
wanie zwłok tego króla, już ukończoną została. — 
Znalazło się i pomnożenie znacznych funduszów, 
jakich wymagały kilka lat trwające roboty, które- 
mi kierował profesor Łepkowski wspólnie z dr. 
T. Żebrawskim budowniczym. W celu wygodnego 
rozmieszczenia wszystkich trumien, ustawionych 
teraz na kamiennych stopniach, przybrano pusty 
grób będący pod nawą boczną, złączywszy go prze. 
bitemi przejściami z kryptą (dawniej kaplicą św. 
Leonarda) gdzie leży Sobieski i z grobowem skle- 
pem Wazów. O ile się dało, z powodu dna skali- 
stego, zrównano posadzki, wyłożywszy je piękną 
mozajką ceglaną. Obecnie do całego podziemia 
schodzi się z krypty, która przez odkopanie baz 
kolumn romańskich odzyskała swoją pierwotną 
wspaniałość. Znikła dawna ciasnota i wilgoć, a gro- 
by nasze istotnie świetnie się przedstawiają, pełne 
nroczystości i powagi. 

* Aparat elektryczny. Kuski Mir donosi, 
że p. Smirnow b. student uniwersytetu moskiew- 
skiego, po dwuletnich ciągłych próbach i doświad 
czeniach, zbudował model aparatn swego pomysłu 
do ogrzewania mieszkań za pomocą elektryczności, 
Aparat ten według wiadomości Ruskiego Miru po 
odrobieniu go w naturalnej wielkości przez wyna- 
lazcę, ma być umieszczony na wystawie nowych 
maszyn i mechanizmów mającej się otworzyć przy 
petersburskiem Towarzystwie technicznem. 

* Z Jerozolimy donoszą: W listopadzie r. z. 
na drodze między Akką a Kaifą znaleziono zamor- 
dowanego dyakona zakonn OO. Karmelitów, Anto- 
niego Zalewskiego, Przybył on z Warszawy do Je- 
rozolimy we wrześniu. Tutejsi OO Karmelici, n 
których był przed udaniem się do Nazaretu i Ty- 
berjady, dowiedziawszy się o tem, zabrali zwłoki 
jego znacznie już zepsute i pochowali na św. gó- 
rze Karmelu. Zmarła tam w grudnin r. z. Fran- 
ełszka Przygodzka, przed dwoma laty przybyła z 


i naszych parafian Arabów. 

* © Śmierci cesarza chińskiego nadeszły 
bliższe szczegóły w depeszy posła francuzkiego z 
Pekinu. Młody monarcha umarł na ospę, która epi- 
demicznie teraz pannje w stolicy Chin. Na wiado- 
mość o jego słabości reprezentanci państw euro- 
pejskich oświadczyli się z gotowością przysłania 
mu lekarzy swych legacji, lecz dwór pekiński, 
wierny swym starym przesądom, nie przyjął tej 
grzeczności. Tymczasem cesarz, powierzony opiece 
pierwszego lekarza nadwernego Noua-tzen, jedena- 
stego dnia nległ chorobie. — Elberf. Ztg. otrzy- 
mała z Brindisi telegram, podług którego monarcha 
chiński zginął jakoby od trucizny, co jednak nie 
zdaje się być prawdopodobnem. 

* Z Krzemieńca donoszą, że odbyła się nie- 
dawno licytacja ruchomości zamku Wiśniowieckich,' 
Wiśniowca, na zaspokojenie wierzycieli dzisiejsze- 
go właściciela. Były tam pamiątki po Wiśniowiec- 
kich i Mniszchach. Zjechało się na licytację wielu 
urzędników, obywateli sąsiednich, antykwarjuszów 
z Wiednia i jakiś bogaty amator, który kupował 
wiele. Sprzęty wyszły bardzo wysoko: połamane 
krzesło z podartem obiciem i herbem Wiśniowiec- 
kich, wyszło na 148 rubli; czyżyk zasuszony, któ- 
rego Angnst II, miał karmić własną ręką 800 (!) 
rubli. W ogóle ruehomości oszacowane 2.700 rubli, 
przyniosły 31.915 rubli. 

* Klinika zwierząt. Jak donosi Kurjer War- 
szawski, ma być wkrótce założoną w Warszawie 
klinika chirurgiczna zwierząt, A to staraniem To- 
warzystwa opieki nad zwierzętami, Klinika ta sta- 
nie się pomocą szkole weterynaryjnej, a będąc tak- 
Że ambulansową czyli przechodnią, nłatwi leczenie 
zwierząt ubogim ich właścicielom. 

* „enerałowie niemieccy i ordery. Jedna 
z gazet niemieckich podaje statystykę orderów, 
któremi ozdobieni są jenerałowie niemiecey. Wedle 
tej statystyki książę następca tronu posiada orde- 
rów 58, ks. Fryderyk Karol 48. Bismark 40, Mol- 
tke 39, Roon 39, Manteuffel 32, Treskow 32, 


Ukrainy. Miała liczny orszak odprowadzający ją dál Stosch 29, Wrangel 28, Blumenthal 27, Herwart 


z Krobi ciężko idla tem skuteczniejszej 


Dyrekcja starała się od samego początku 


propagandy książek i 


grobu na górę św. Syonu, to jest czterech księży |v. Bittenteld 23, (rróben 22, Fransecky 21, Pod- 


bielsky 21. 


* Uniwersytet dla kobiet. Znany ze swoich 
pigułek Holloway, który na tym wynalazku ogro- 
mny zrobił majątek, używa go przynajmniej hojnie 
kn pożytkowi ludzkości, Już dawniej fundował 
wielki zakład leczniczy dla ubogich, który go ko- 
sztował' do miliona rubli. Obecnie w okolicy Egham, 
w pobliżu Londynu, zamierza założyć uniwersytet 
dla kobiet, i za sam grunt zakupiony pod tę przy- 
szłą szkołę, zapłacił około 200.000 rubli. Uniwer- 
sytet ten obliczony jest na 400 uczennic. 


* Petersburgskie Wiedomosti donszą o 
wypadku rozbicia się pociągu pocztowego na dro- 
dze Żelaznej odeskiej na 1lltej wjorście od tego 
miasta. Wypadek ten miał miejsce w d. 0. lutego. 
Depesza donosi, że uległ rozbiciu: parowóz, teq- 
der, dwa wagony towarowe i pięć osobowych, oraz, 
że na pomoc pociągowi wysłano z najbliższej stą- 
cji wagony, oraz lekarzy i felczerów. Vrzyczyną 
wypadkn miało być to, że pomimo uszkodzenia drę- 
gi, nie było znaków ostrzegawczych, 


* Przegląd zewnętrznego handlu Moskwy 
podaje następne cyfry dotyczące ruchu handlowe- 
go za r. 1873. ogólny. przewóz towarów przez 
granice europejskie i azjatyckie doszedł do sumy 
374,449,921 rabli, czyli w porównaniu z rokiem 
1872 więcej o 37'/ą milionów rubli. Ruch bandlo- 
wy zaś łącz.ie z Finlandją wynosił 442,969.773 
rs., czyli w porównaniu z r. 1873 więcej o rs. 7%, 
mil. Zatem w porównanin z cyfrą wywozu, który 
pedniósł się o 11'/,'/,, przywóz towarów zagrani- 
cznych wzrósł tylko o 17,,. Przywóz zaś jest 
większym od eksportu o 78,529.000 rs. WW tymże 
czasie wywieziono za granicę złota i srebra w mo- 
necie i sztabach za 14,664,367 rubli, czyli w po- 
równaniu z r. 1872 więcej o 67% milionów rubli, 
z zagranicy zaś przywieziono do Moskwy drogich 
kruszczów za 20,551,741 rubli, czyli w porówna: 
niu z rokiem poprzednim więcej o 7'/, miliona ru- 
bli. W tym artykule przywóz przewyższa o 57, 
miliona rubli wywóz. t 


e 


strogskiej rocznych 105 złr. Ukończył on po- 
przednią klasę z postępem celującym lok 2. na 
26 uczniów. Matka jego wdowa bez majątku, 
żyje tylko z pracy rąk. 

39) Ferdynand Teobali dw. im. Poluszyń- 
ski z 5. klasy tejże szkoły, ukończył poprze- 
dnią klasę z postępem celującym lok 2. na 31 
uczniów. Ojciec jego prywatny leśniczy, żyje 
tylko ze szczupłej wysługi, a utrzymywać musi 
6 dzieci. 

40) Stanisław Wojcicki z 5. klasy szkoły 
realnej w Jarosławiu, otrzymał w 4. klasie sto- 
pień celujący lok. 2. na 49 uczniów Matka 
wdowa po ekonomie zostaje sama z córką na 
utrzymaniu starszego Syna, uczniowi więc do- 
pomagać nie może. (Dok. n.) 


obrazów już to o kolporterów, już to o skła- 
dowe księgarnie po prowincji. Wszelkie zabiegi 
o dobrych kolporterów były daremne. Dyrekcja 
poczyniła próby z kilku ochotnikami jej pole- 
conymi, lecz niefortunnie. Jeden z takich kol- 
porterów na próbę wziął „książki, wyruszył — 
a po dłuższym czasie, nie zwracając ani pie- 
niędzy ani książek nawet, wystawił likwidację 
za fatygę i wydatki. © » f gł ą 

Składowe księgarnie również nie działają 
po naszej myśli. Z założonych 9 już zwinęły 
się 3, nie dawszy na chwilę znaku życia. © 

Na subwencje dla kształcącej się młodzieży 
rzemieślniczej i dla innych instyfucyj, mających 
na celu podniesienie nauki i oświaty ludowej, 
przeznaczono 1450 talarów. 


w Samborze w skutek prośby samborskiej rady 
gminnej, Do redagowania czasopisma wybrał wy- 
dział komitet redakcyjny a ten mianował p. Fran- 
kego głównym redaktorem. 

Wreszcie p. Pietrzycki, naczeiuik miejskiej 
Izby obrachnnkowej, zdał sprawę z obrotu fundu- 
szów. Do sprawdzenia rachunków wybrano komitet 
z trzech; ponieważ jednak zebranie komitetu nie 
przyszło do skutku, więc sprawdzeniem rachnnków 
zajął się sam p. Pietrzycki, Obrót funduszów w o- 
stnich dwóch latach był następujący: Przychód: 
Wpisowe w ciągu dwóch Jat: 90 zł.; wkiadki w 
1873 roku wynosiły 270 złotych; w 1874 r. 228 
złr. 50 ct.; w 1875 r. 15 złr. P. Zygmunt Richt 
mann ofiarował na rzecz Towarzystwa 100 zł.; p. 
Aleks. Jasiński, prezydent m. Lwowa 7 zł.; p. Tu- 
czyński 6 zł. Z prenumeraty na czasopismo wply- 
nął jeden złoty austr. (!) odsetki od kapitału uloko- 
wanego w galic. kasie oszczędności przyniosły 24 
zł, 59 ct. — Stan kasy z dniem 24, stycznia 1872 
r. wynosił 65 zł. 72 ct. i książeczka galic. kasy 
oszczędności na 37 zł. 75 ct. Przychód wynosił 
zatem ogółem 855 zł. 56 ct. — Wydatki: Za 
salę i gaz na posiedzenia przez dwa lata 69 zł. 
Służba 90 zł. Zaproszenia na walne zgromadzenia 
9 zł. 50 ct. Nadzwyczajne walne zgromadzenie z 
powodu rocznicy Kopernika 18 zł. 50 ct. Na ryci- 
ny itd. dla czasopisma 39 zł. 5 ct. Na wydawniee 
two czasopisma zaliczkowo 300 zł, Na wydatki z 
powodu zmiany statutów 39 zł. 25 et. Na drobne 
wydatki 2 zł. 24 ct. Wydatki ogółem 567 zł. 54 ct. 
Stan kasy z d. 12. bm. 50 zł. 64 ct. w gotówce; 
kasie oszczędności 237 zł. 28 ct.; ogółem stan ka- 
sy z d, 12. bm. 288 zł. 2 ct. Powyższe sprawo- 
zdanie przyjęło zgromadzenie do wiadomożci i u- 
dzieliło absolutorjum. Poczem żywa rozpoczęła się 
dyskusja nad kwestją egzystencji dalszej Towa- 
rzystwa, czy w ogółe przystępywać należy do wy- 
boru nowego przewodniczącego i nowego Wydziału, 
jednakowoż wybór się jeszcze odbył i tak preze- 
sem wybrano na rok 1875 p. Ludwika Wierzbic- 
kiego, wyższego inżyniera, wiceprezesem p. Juliu- 
sza Hochbergera, dyrektora miejskiego urzędu bū- 
downiczego. 

Przewodniczący dr. Strzelecki dał w końcu do 
odczytania list od zarządu miejskiego muzeum prze- 
mysłowego, które prosi, ażeby Towarzystwo zajęło 
się urządzeniem popularnych odczytów dla prze- 
mysłowtów w lokaluościach muzeum. Przewodni- 
czący wezwał więc tych członków, którzy zamie: 
rzają zadość uczynić tej proście, ażeby zgłosili się 
do prezydjum Towarzystwa. 

— Otrzymujemy następujące pismo: Ze wszech 
stron dowiadujemy się, iż chodzi pogłoska, jako- 
byśmy majątek nasz Oleszyce w powiecie Ciesza- 
nowskim sprzedać mieli cudzoziemeowi. Uważając 
tę pogłoskę za ubliżającą dla nas, niniejszem za- 
przeczamy jej zupełnie, oświadczając zarazem, iż 
nigdy w ręce obce piędz ziemi ojczystej z rąk na- 
szych nie przejdzie. 

Stanisław i Anna Potoccy. 

Na zupę rumfordzką u p. Drexlera złożyła 
W. p. Z 8 zir, Wp. H. R. 5 złr. 

Teatr. Przedstawiona dwukrotnie operetka 
komiczna Deliba p. t. „Konfuzjusz IX“ odznacza 
się wdzięczną i lekką muzyką. Czuć się w niej 
daje niekiedy brak partyj solowych, gdyż przewa- 
żnie chóry odgrywają w niej główną rolę. Jakkol- 
wiekbądź jednak autor znanej i ulubionej operetki: 
„Król tak powiedział“ wywiązał się i tu rzeczywi- 
ście szezęśliwie ze swego zadania, chociaż każdy 
poznać łatwo może, iź w niektórych arjach prze- 
bija się naśladownictwo. Libretto tylko jest dość 
nieszczęśliwe, a lubo i tu widać zapatrzenie się 
na librecistów piszących dla Offenbacha, co się 
przebija szczególnie w duchu utworn wyszydzają- 
cego królów i dworzan, autor jego nie dosięgł do- 
wceipn i lekkości, jaką odznaczają się jego wzory. 
Niewiemy wprawdzie kogo oskarzyć o ciężkość i 
częste powtarzanie się dowcipów libretta, chociaż 
wątpimy, aby wina ciężyła na tłumaczu. 


Sty pendja. 
(Ciąg dalszy.) 

24) Piotr Capihski z 7 klasy gimnazjum a- 
kademickiego we Lwowie. Ukończył wszystkie 
poprzednie klasy z postępem celującym, osta- 
tną z lok 2, na 30 uczniów. Ojciec włościanin 
z lichego górskiego gruntu utrzymywać musi 
żonę i 6 dzieci. i 

25) Bazyli Łahota z 5 klasy gimnazjum 
drugiego we Lwowie. Otrzymał w poprzedniej 
klasie stopień celujący lok. 1. na 20 uczniów. 
Ojciec jego rolnik, posiada tylko kilka morgów 
gruntu, a będąc kaleką, nie może zarobić na 
utrzymanie siedmiorga dzieci. 

26) Mikołaj Ośmiłowski z 5 klasy tegoż 
gimnazjum, ukończył klasę poprzednią z postę- 
pem celującym lok. 1. na 18 uczniów. Ojciec je- 
go włościanin posiada 6 morgów gruntu, żywić 
musi 4 dzieci. > 

27) Tadeusz Gałkiewicz z 8 klasy gimna- 
zjum w Nowym Sączu, ukończy] 7. klasę z pc- 
stępem celującym lok. 1. na 42 uczniów. Ojciec 
dzierżawi kilkanaście morgów gruntu, z czego 
zaiedwie sam wyżyć może, synowi więc nie jest 
w stanie dopomagać. 

28) Michał Wacław dw. im. Szczerba z 7. 
klasy tegoż gimnazjum. Otrzymał w poprzedniej 
klasie stopień celujący lok. 2. przez oba półro- 
cza. Rodzice jego nie posiadają żadnego mająt- 
ku, a żyją tylko ze szezupłego dożywocia, 

29) Leopold Schneider z 8 klasy gimnazjum 
w Przemyślu, otrzymał w poprzedniej klasie 
stopień celujący lok. 1. na 30 uczniów. Sierota. 
wspierać musi młodszych braci, matka bowiem 
nie posiada żadnego majątku, a nie jest w sta- 
nie zarobić na utrzymanie 4 synów. © 

30) Walenty Mikrot z 8. klasy gimnazjum 
w Rzeszowie, nkończył 7. klasę z postępem ce- 
lującym lok. 1. na 29 uczniów. Ojciec jego dro- 
żnik przy gościńcu rządowym, Z nader Szczu 
płej wysługi utrzymywać musi żonę i 6 dzieci, 

31) Jan Kicz z 7. klasy gimnazjum w Sam- 
borze, który we wszystkich poprzednich kla- 
sach otrzymał stopień celujący i lok. 1. między 
współuczniami. Ojciec włościanin, posiada 8 
morgów gruntu górskiego, a na wyżywienie żony 
i 3 dzieci zarabiać musi pracą rąk. 

32) Władysław Celestyn 2. im. Ostrożyń- 
ski z 7. klasy gimnazjum w Stanisławowie, 
nkończył 5. i 6. klasę z postępem celującym | 
lok. 1. na 30 uczniów. Sierota bez majątku, u- 
trzymuje się z ndzielania lekcji. . 

33) Stanisław Schmettauer z 8. klasy gimn. 
w Tarnopolu. Ukończył poprzednią klasę z po- 
stępem celującym łok. 1. na 13 uczniów. Ojciec 
jego młodszy nauczyciel przy Seminarjum nau- 
czycielskiem, nie posiada majątku, Żyje tylko 
ze swej płacy. 

Y 34) Aleksander Józef dw. im. Zakrzewski 
z 8. klasy tegoż gimnazjum, otrzymał w po- 
przedniej klasie stopień celujący lok. 2. na 13 
uczniów. Uczeń ten ograniczony na własne si- 
ły, zostaje pod opieką sądową, ojciec bowiem 
ni troszczy się o niego wcale, a matka nie 
żyje. 

35) Józef Antoni dw. im. Walczyński z 8. 
klasy gimnazjalnej w Tarnowie, ukończył po- 
przednią klasę z postępem celującym lok. 1. na 
26 uczniów. Ojciec krawiec, z powodu pode- 
szłego wieku i słabego wzroku zarabiać już nie 
może. 

36) Wojciech Stanisław dw. imion Dąbro- 
wiecki z 6. klasy tegoż gimnazjum. Otrzymał 
w poprzedniej klasie stopień celujący lok. 1. na 
28 uczniów. Matka jego wdowa po arzędniku 
powiatowym, bez majątku pobiera 180 złr. ro- 
cznej pensji, która na utrzymanie rodziny z 6 
osób nie może wystarczyć. 

37) Jan Malec z 6. klasy gimnazjum w Wa- 
dowicach. Ukończył poprzednią klasę z postę- 
pem celującym lok. 1. na 20 uczni. Ojciec rol- 
nik posiada 15 morgów gruntu, z którego u- 
trzymać musi 9. dzieci. 

38. Leszek Stanisław dw. im. Wiśniowski 
z 7. klasy Szkoły realnej we Lwowie, który 
dotąd pobierał stypendjum z fundacji Anny O- 


Kronika miejscowa i zamiejscowa. 


—  Posiedzednie Rady miejskiej odbędzie się 
we czwartek dnia 18. lutego b. r. z uderzeniem 
godziny Gej wieczorem w sali ratnszowej. Na po- 
rządku dziennym: 1) Wybór komisji administra- 
cyjnej niestałych dochodów gminy miasta Lwowa. 
2) Zabezpieczenie dostawy kamieni krawędziowych 
Sprawozd. p. radny Grostkowski. 3) Wnioski doty- 
tyczączące wyjednania subwencji dla miejskiej szko- 
ły przemysłowej. Sprawozd, p. radny dr. Geratman. 
4) Wnioski względem oddania robót publicznych 
w przedsiębiorstwo na podstawie cen jednostko- 
wych. Sprawozd, p. radny Zbrożek. 5) Rekursa w 
sprawach budowniczych. Sprawozd. pp. radni Ale- 
ksandrowicz, Wierzbicki i Smutny. 6) Prośba prze- 
łożeństwa zboru izraelickiego 0 wypłatę zaliczki 
1000 zł, z funduszu grzywien, na rzecz ubogich 
starozakonnych. Sprawozd. ka, kan, Sembratowicz. 
7) Prośba komitetu Unii lubelskiej o przyczynienie 
się datkiem do zakupna obrazu „Unia lubelska“ 
Matejki. Sprawozd. p. Grroman. 8) Prośba p. Mir- 
skiej Antoniny przełożonej Zgromadzenia sióstr 
Opatrzności o subwencję na r. 1875 dla szpitaliku 
małych dzieci u św. Zofii. Sprawozd. p. radny dr. 
Fried. 9) Sprawa przyzwolenia na reluicję czynszu 
kąpielowego w realności pod l. 223/,. Sprawozd. 
p. radny Niemczynowski, 10) Wniosek na odpisa- 
nie kwoty 2000 zł. jako nieuiszczonej przez pana 
Hipolita Łączyńskiego ceny kupna parceli gruntu 
miej. przy realności pod l, 707'/,. Sprawozd. pan 
radny Dąbrowski. 11) Wybór delegatów Rady miej. 
na r. 1875. 

-— Panna Kaliksta Cwiklińska wystąpi w „Zy- 
ciu paryskiem*, w „Angot“ i „Córce pułku“. 

— Wydział wykonawczy Stowarzyszenia pracy 
kobiet uwiadamia, iż w myśl $. 10 statutu Stowa- 
rzyszenia otwartą została kasa zaliczkowa dla człon- 
ków z dniem 1. b. m a wysokość udzielanej po- 
życzki ze względn na szczupły dotychczas fundusz 
załiczkowy oznaczona najwyżej do 24 gold. Bliż- 
szych wyjaśnień udziela na żądanie interesowanych 
biuro Stowarz. Rynek 1. 10. Lwów 15. lutego, 


—  Doroczne walne zgromadzenie Towarzystwa 
technicznego, które odbyło się dnia 13. t. m. pod 
przewodnictwem prezesa dr. F. Strzeleckiego, dało 
bardzo smutne świadectwo o rozwoju, choćby nawet 
najpożyteczniejszych Towarzystw w społeczeństwie 
naszem. Wspomniane Towarzystwo techniczne za- 
wiązane zostało jeszcze w r. 1860 za inicjatywą 
dra Reisingera, byłego dyrektora zakładu techni- 
sznego. Pierwszymi członkami Towarzystwa byli 
profesorowie ówczesnej techniki, a zadaniem jego 
było przedewszystkiem pielęgnowanie nauk techni- 
cznych przez wykłady popnlarne i wydawanie dzien- 
nika fachowego, Do roku zeszłego byli też człon- 
kami Towarzystwa sami teoretycy, lecz gdy w pier- 
wotaym zakresie działalności swej bardzo słabo we- 
getowało , zmieniono statuta i wciągnięto także 
techników zawodn praktycznego do Towarzystwa, 
a ostatnie walne zgromadzenie było pierwszem od 
czasu zmiany statutów. Było na niem obecnych tylko 
29 członków a zagaił je dr. Strzelecki, który oznaj- 
mił zgromadzeniu w swej przemowie, že kierunek 
praktyczny Towarzystwa na złe mu tylko wyszedł, 
albowiem nowych członków nie przybyło a ustąpiło 
wielu z dawniejszych. tak, że upadek Towarzystwa 
od tej zmiany kierunku, bardzo widocznie zaczał 
się zarysowywać. Od listopada r. 1871 dla braku 
prelegentów odbyły się tylko trzy posiedzenia, na 
których prelegowali pp. Wierzbieki , dr. Franke i 
dr. Strzelecki. Zaczęto wprawdzie wydawać czaso 
pismo mające wychodzić co dwa miesiące, czaso- 
pisma tego jednak wyszedł tylko numer jeden we 
wrześniu zeszłego roku, ponieważ ci panowie, któ 
rzy przyrzekli współpracownictwo , usunęli się od 
tego. W końcn wyraził przewodniczący nadzieję, 
Że moża przecież nowy wydział wleje nowe Życie w 
Towarzystwo. Po nim zabrał głos dr. Fabian, jako 
sprawozdawca z czynności wydziału za czas od 1. 
stycznia 1874 do 30, stycznia roku bieżącego. 
W tym czasie odbył wydział 20 posiedzeń. Na po- 
czątku r. 1874 liczyło Towarzystwo 177 a przy 
końcu 1874 r. 200 członków. Pomiędzy innemi 
pracami ocenił wydział plany szkoły wydziałowej 


— 


—  Mianowania. Minister sprawiedliwości mia- 
nował adjunktami sądu powiatowego w okręgu lwo- 
wskim wyższego sądu krajowego : koncepistę lwo- 
wskiej dyr. policji Teofila Zawadowskiego do Kosso- 
wa: ausknltantów: Walerjana Wanię do Sadogóry, 
Włodzimierza Rastawieckiege do Cieszanowa, Sta- 
nisława Kruszelnieckiego do Mostów, Marcelego Tu- 
stanowskiego do Ustrzyk dolnych, Zenona Sokołow- 
skiego do Zborowa i dr. Adolfa Sachanka do Uście- 
czka ; przeniósł zaś na własną prośbę następują- 
cych adjunktów sądu powiatowego w tym samym 
charakterze: Grzegorza Kuźmę z Mostów do Koło- 
myi, Władysława Łuckiego z Kossowa do Jarosła- 
wia, Leona Kulczyckiego z Uścieczka do Brzeżan 
a Emila Sochockiego z Ustrzyk dolnych do Niżan- 
kowie, — Sąd krajowy wyższy zamianował c. k. 
sierżanta obrony krajowej Rudolfa Elgaza c. k. 
kancelistą przy sądzie powiatowym w Milówce w 
XI. randze z dotyczącą systemizowaną płacą, — 
Minister rolnictwa zamianował w okręgu galic. c. k. 
dyrekcji lasów i domen wice-lustratorem: c. k. 
nadleśniczego Wacława Matauschek; nadleśniczymi: 
dotychczasowych c. k. leśniczych Emanuela Jaku- 
biczkę, Franciszka Swatona, Leona Krokowskiego, 
Rudolfa Farnika, Józefa Szwestkę, i Karola Roz- 
wadowskiego ; leśniczymi: dotychczasowych asy- 
stentów leśnictwa Alberta Klapsię, Wincentego Za- 
jączkowskiego, Jana Plaschke, Norberta Okołowi- 
cza, Maurycego Thiela, Leopolda Bobrowskiego i 


| oe eae 
Lwow, z łzoy Bandio fsinsa vanaga pias: pa. ię. 
wej dnia 17. lutego. | er a s |Tow.oskont. n.aust. po GOOzł.|812 e 
I. Akcje za sztukę. Franco-austr. po 100 zir 
Kolej gal. Karola Ludwika) 33 zo|yg5 — em. 40 pr. e 
„  liwow.-Czren. Jassy|j 4 ; 0 144 __|frzoco-węgier po 200 zi 


wia 


S.d —|Bank nar anstr. 1. 5E wr 
. Wa. 


pierwszen- 


"R, 9475] gist 
50 - | 025] Obligacje 


Lesy miasta Krakowa 


i ; PaE em. 40 pr . e 69 — | cn ue [atwa kolej. {za 100 zir prywatnego nadleśniczego Romana Macierzyńskiego; 
aat LJ ost 385 — |43 —-|Gal bank hip. po 200 2 1 Albrachta.po30921.5p.10%:! | gą_ | ggap | ASYStEntami leśnictwa : dotychczasowych elewów le- 
Tow. dia, gal. K pr. w. w „+ ; em: B0 pr. 9, . — = | -- —JAMÓJdz 200z} h pr er.w.a | 7+25] 7476 |śnictwa Antoniego Stehlika, Karola Schrutka, Ka- 

DEE „Ć pri a A Ay pi tal pa wą Ja ~ uk A malai rola Bartoszowskiego, Ludwika Ungera i Ryszarda 
n dip. NoE okres.| 8; 24] 86 30|-41 ANE ziem.pn 200z; | — = | — —-| Hbietypo = pr »rebr wail 9375 F Nawratila ; przeniósł zaś w stan stałego spoczyn= 

Banku hip. gal. 6 pr. 59 80] 3U 5O|Gal. bank kraj. po 200 złr . Gm 196% ) pr 9225| ggu | KU: ©. k. nadłeśniczych : Leopolda Lustig, Jana 

Gal. zakł. kred. włośc. 97 75] "9 — ż 50 J- P ero. 1970 " pr su Hebćnstifi(a i k. l A ! 

Ogół. rol. kred. zakt. dla bog ób yo Krl isa E "HE oz = F: Hebenstreita i c. k. eśniczych : Edwarda Kellera 
Galicji i Bukowiny 6'/, Banku nar. At pu 600 zł 964 [366 —| *erdynanda porn. b pr. m. k | c6—-| _ = P EP Koblańskiego. — Krajowa Rada szkol. 
losowanie w 15 lat . | gQ—| 307% TOOK 1-2 2 a a ile na zamianowała tymczasowego nanczycieła w Łuce 

jc } Banku powsz. aus. p » UB! 9175] 92 k yas 8 asy : 
ir. Obligi za 100 ZŁY. Unionbank po 206 złe 104 10|104 31 p.o eŚpr w. JIN Z [ly 5y małej Emila Lewickiego rzeczywistym nauczycie- 

Intemnizacyjne galic. 86 20| 85 50|Vereiuubank po200 zt.e.4óp | 56 25| 36 27 Jal. K, L. 300 z}.5 pr.sr w a | —— lem szkoły filialnej w Łnce małej. 

Poł. kraj. z r. 1848 po 6 prj gą “o| — — [Verkehrebank pow.po 200zł | 31 saf 94 £O „ U. en.5 pr. 

114 5OjlLI5 — 


197|t012r : : 
16 —|Wied. bnnkver: po 200 zir „III. em. 1871 8% | 99 "w | — Zakład głuchoniemych we Lwowie. 


Stanistawowaj jz 


» >» 420] 167 Akcje kolei. n, 1V. om. a 300zł 5pr.| —. | — |Dnia 14. bm. na posiedzeniu komisji ad koc wy- 
- Monety. Albrechta po 29% air. sf 74 -- W SPR „188 brano komitet i i ilni ~ 
ii s ty 1 rechta po 24: air. |735: | 74 Lg e GS r s i , mający starać się nsilnie o utrwa 
pont bandę | su) ozejakdskajpn 20 ntr wo |a6_|eśii|ę aor Jan rsa ISG | 7” | 797 lenie bytu tego Zakłada, o wyjednanie ma w sej 
Napoleondor 5 BK B 67 Klżbioty "m t|ig4 gelis Ak pr. srebr, w. a |.g6 s | _ _ |mie powiększenia subwencji, i ostatecznie o przy- 
Pół imperjał rosyjski ë g| o 4Ferdynanda półn po 10% Lw. 0 zi pg em. 1855 jęcie go znpełnie na fundusz krajowy. W skład 
Rubel Tosyjaki srobrny 163] 170] ar mx taaa  |-s52 LSB HEC gaf ~ | *8'|nowego komiteta wchodzą: br. Romaszkan August, 
psyjski papierow. 5 zał * „Jan dtNajer W: Toiy s rak Ą p . 4 > 
Hah, oliy pra J "e A. sog = e m Em z 50 H a 800 zł. 5 pr. a pa r jako przewodniczący ; Pierożyński Ludwik, jako za- 
ea 1e5-<lioedlltw, Ro s wada SęłaY 1% pdas -. Radolfa po 2%0zŁ5 pr.ar w. 92-.| gus, |STEPCA przewodniczącego; Tranda Erazm, jako se- 
Wiedeń d. 15 Intego. Mor Nz! (cent )po Oałra | - - | — SĘ" a AR zi | 92—| 9 50 |kretarz; — nadto: Błotnicki, likwidator kasy o- 
$ y : Tr wa 


Powszechny dług państ. Aust.półn.zach.po 200 zł vr |! 1878 po 300 zł szczędności; Bogdanowicz Antoni, kupiec; Chocho- 


lis. B. po 260 zł. sr.| 73 za pij WIĘ lauszek, dyrektor zakładu głnehoniemych: D ń 

(za 100 złr.) i 5 Lr 45 _hi4a |. 6 pr. srebr. w ad 0175] 92,5| +; R" 4 g! ych; Daszyń- 

Bent. austr. w banko. D prj 2o k wad AE ee” P> 14o — j4 — |siedragrodz. 500 fr b pr. —| gia |2¥i urzędnik wydziału krajowego; Gordon Jakób, 
w ereb. 5 » » Ly 


75 [3% atscinb. Gon. 200 zł. W. a 
48 - laro — 3üdbann po 200 zł. srebr. 

„ou 2506 nanl iramway wied. po 200 zł 
113 20) Y<E-5al.(Żup.)po200ZŁ.w.a. 


autor; Mochnacki, radca krajowy; Wolański Erazm, 


poseł; Zeeman, radca e. k. namiestnictwa; hr. Ze- 
nowicz Julian. 


Papiery loteryjne (ezt, 
Zak.kr.d.hanq i prz.po 00 z 
Klary po 40 zir. m k. 


71839 całe losy (m. k. 
1639 1, losu 


167501168 
1854 po xN zł 4 pi 


OZYyCZKA 
oteryjna 


— Drohobycz dnia 16. lutego. List Janow- 
wskiego, urzędnika banku kredytowego rozgłosił 
wiadomość, że otrzymałem list od Mieczysława Da- 
rowskiego polecający Brynkowskiego na burmistrza; 
oświadczam, że podobnego listu nie otrzymałem i 
rekomendacji dla Brynkowskiego nie żądałem. 

Terlecki. 

— Wiadomości literackie, naukowe i 
artystyczne. 

— (Sprawozdanie z konknrsu na ntwory dla te- 
atrów dziecięcych z r. 1874,) 

Podpisani, uproszeni do udziału w komisji kon- 
kursowej, zebrawszy się po upływie terminu kon- 
kursowego d. 1. listopada 1874, sprawdzili, że w 
oznaczonym czasie nadesłane zostały następujące 
sztuki : 1) „Sąd dziadania*, komedyjka w 1 akcie 
wierszem ; 2) „Najlepsze wiązanie", obrazek sceni- 
czny; 3) „Imieniny mamy*, komedyjka w 1 akcie ; 
4) „Sędzia w kłopocie“, komedyjka w 1 akcie, 5) 
„Imieniny nauczyciela", obrazek w 2 odsłonach; 6) 
„Posługacz* obrazek w l akcie; 7) „Młody boha- 
ter“, dramacik w 1 akcie; 8) „Koledzy“, dramacik 
w 3 obrazach; 9) „Pastuszek”, komedyjka w 2 ak- 
tach wierszem; 10) „Gwiazdka*, komedyjka w 2 
aktach. 

Po przeczytaniu wymienionych ntworów przez 
członków komisji z osobna, sztuki: „Imieniny nau- 
czyciela*, „Koledzy i młody bohater“, jako nieod- 
znaczające się niczem , a chyba dobremi chęciami 
autorów, co mianowicie powiedzieć się da o „Mło- 
dym bohaterze" — odsądzono od prawa ubiegania 
się o nagrodę konknrsową, 

Przyznać należy, że w pozostałych siedmiu 
sztukach komisja miała obfity a względnie nawet 
znamienity materjał konkursowy. W porównaniu 
przeciętnej, że się tak wyrazimy wartości sztuk 
nadesłanych na konkurs w r. 1873 a utworów tym 
razem ubiegających się o nagrodę, nuderzała wyż- 
szość ostatnich; — mimo to z zalem wnet uznać 
musiała komisja, iż w liczbie onych siedmiu mniej- 
szej lub wyższej wartości sztuk przeznaczonych do 
wspólnego odczytania, nie znajdnje się ani jedna, 
któraby pod względem już to przeprowadzenia sce- 
nicznego i litsrackiego , już wybitniejszej myśli 
przewodniej, stanąć mogła obok sztuki. pierwszą 
uwieńczonej nagrodą, na uboższym z kądinąd kon- 
kursie w r. 1873, Wzgląd ten był powodem, że 
zgodzono się w końcu z przeznaczonych dwóch na- 
gród, tylko drugiej udzielić uwieńczonej sztnce. 

„Sąd dziadunia" przypomniał komisji odrazu 
komedyjkę „Zart prawdą“ z zeszłorocznego kon- 
kursu. Autor zinienił tytuł, przerobił poczęści fa- 
bułę, ogladził rzecz całą, lecz nie usunął wcale 
tego, co już w dawnej formie razilo: wątpliwej 
strony moralnej w sytuacjach sztuki, oraz pewnej 
nienaturalności, zwłaszcza w rozwiązaniu. „Pastn- 
szek“ oraz „Sędzia w kłopocie* grzeszą dziwAc- 
twem założenia, jakkolwiek pierwszy dobrze świad- 
czy o literackich zdolnościach autora, a drugi od- 
znacza się wybornem wyzyskaniem przedmiotu, zbyt 
błahego niestety, oraz potoczyBtością djalogu i wy- 
soee niekiedy komicznemi sytuacjami. Przeciw „Sę: 
dzi w kłopocie*, podniesiono też zarzut , iż przed- 
stawiając dziewczynę służącą jako domniemaną zło- 
dziejkę, uczy dzieci rzucać podejrzenia na sługi, 

Pokrewnym dopiero co omówionym skutkom 
pod względem założenia i przeprowadzenia , jest 
obrazek „Posługacz*. Przyznać trzeba utworowi 
temu także zalety, w dziele scenicznym wcale nie- 
podrzędne, jak żywość djalogowania i szczęśliwie 
pochwycone z Życia studentów momenta, ale też 
powiedzieliśmy przez to już prawie wszystko,' co 
na korzyść „Posługacza* powiedzieć się dało. Bra- 
knie utworowi temn wszelkiego estetycznego wy- 
kończenia , język razi niekiedy szorstkością, jako 
całość sztuka ta zdradza pospiech i nieobmyślenie, 
a rozwiązanie jej odbywa się zapomocą Deus ex 
machina niesłychanie bajecznego. Podnieść zresztą 
jeszcze należy szlachetną tendencję tego obrazka, 
jak w ogółności pomimo wytkniętych licznych wad 
dostrzegliśmy w „Posługaczu* talent, który mógłby 
się pięknie rozwinąć. Zależy to od chęci, od pracy 
autora.... 

Komedja „Ołwiazdka*, jakkolwiek z dwóch ak- 
tów złożona i napisana nietylko gładko, lecz i z pe- 
wną znajomością sceny i świata dziecięcego , jak- 
kolwiek też piękną odznacza się tendencją i wido- 
cznie jest płodem poważnego i wytrawniejszego 
pióra, to jednak jest raczej powiastką w formie 
dramatycznej niż dziełem scenicznem, Interes sztnki 
kończy się już z pierwszym aktem, zaś tgn pierw- 
szy akt jest jedną pierwszą sceną. Słowem: braknie 
wdzięcznej z kądinąd „Gwiazdce* ruchu i sceni- 
czności, 

Do walki o nagrodę wystąpiły ostatecznie, na- 
pisane z wyższym talentem i znajomością rzeczy, 
sztuki „Imieniny mamy* i „Najlepsze wiązanie*. 
Dorównywują one sobie prawie zupełnie pod wzglę- 
dem literatkim i estetycznym, pod względem sceni- 
czności pierwszeństwo należy się nawet bez wąt- 
pienia „Imieninom mamy“, która to sztuka odzna- 
cza się mianowicie prostotą układu scenicznego i 
udatną charakterystyką postaci dziecięcych; nato- 
miast strona etyczna daje przewagę „Najlepszemu 
wiązaniu“, gdzie z zajmnjącą prawdą i wdziękiem 
odmalowany jest świat młodociany. Głównym za- 
rzutem , jaki podniesiono przeciw „Imieninom ma- 
my“, jest przedstawienie w tej komedyjce jednej 
z ujemnych postaci dziewczęcych w znaczeniu do- 
datniem, oraz nie dość naturalne przeprowadzenie 
innej ujemnej postaci dziewczęcej w scenie rozwią- 
zania, gdy zawiedziona w oczekiwaniach złośliwa 
dziewczynka odrazu staje się szlachetną, — Ujemną 
stroną „Najlepszego wiązania“ jest brak proporcji 
między akcją a rozmiarami sztuki. 

Po rozwiązaniu wszechstronnem wyrażonych 
wyżej opinij, przystąpiono do głesowania. Ze wzglę- 
dn na wstępie podanego, większość głosów była 
przeciw udzieleniu pierwszej nagrody. W głosowa- 
niu nad przyznaniem nagrody dragiej, komedja 
„Najlepsze wiązanie* otrzymała na pięć głosów 
trzy, a zatem absolutną większość; dwa głosy pa- 
dły na komedję „Imieniny mamy*. Po otwarciu 
listn okazało się, że autorem uwieńczonej sztuki 
„Najlepsze wiązanie“ jest p. Antoni Porębski z Krzy- 
żanowa, w Królestwie Polskiem. Komisja w końcu 
jednogłośnie połeciła Księgarni Polskiej do druku 
komedję „Imieniny mamy* oraz wyraziła uznanie 
talentu autorom „Gwiazdki*, „Sędzi w kłopocie” i 
„Posługacza*, z powodu zalet tychże sztuk podnie- 
sionych w powyższem sprawozdaniu. Lwów 7. lu- 
tego 1875. Wł. Bełza, B. Komorowski, Wł. Ko- 
złowski, B. Limanowski, J. Tretiak. 

Księgarnia Polska ogłasza zarazem nowy 
konkurs na teatra dziecięce, naznaczając termin do 
nadsyłania sztuk po dzień 1. maja 1876. Zresztą 
pozostają te same warunki, co obowiązywały na 
dwu poprzednich konkursach. Pozostają też dwie 
nagrody, pierwsza w kwocie 75 gld., druga w kwo- 
Utwory adresować należy do Księ- 
garni Polskiej we Lwowie ulica Kopernika 


Gospodarstwo przemysł i handel. 


targach zbożowych do 
16. bm. płacono: za pszenicę czerwoną 192 ft. 7 zł. 
90 c. do 8 zł. 50 c., białą od 8 zł. 25 ct. do 9 zł., 
żółtą od 7 zł. 25 ct. do 8 zł., żyto piękne polskie 
182 ft. od 6 zł 20 c. do 6 zł, 60 c., żyto podol- 
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się sprawą petycji i poprzeć ją «silnie. 


rów 159 ft. od 5 zł. 50 e. do 6 zł., jęczmień na 


paszę 4 zł. 90 ct. do 5 zł. 30 c., owies 114 ft. 
od 4 zł. 25 e. do 4 zł. 50 c., groch 202 ft. od 8 
zt. 75 et. do 9 zł. 45 ct,, koniczynę czerwoną 
202 ft. od 42 do 50, białą od 50 do 63 zł., faso- 
lę od 10 zł. 50 et. do 12 zł., rzepak 171 ft. od 
10 zł. 25 ct. do. 10 zł. 75 et. 

W Czerniowcach do 16. bm. płacono za pszenicę 
170 ft. wagi 6 zł. 40 ct., żyto 160 ft. 4 zł. 75 ct., 
kukurudza 170 ft. 4 zł. 25 ct., jęczmień 140 ft. 
4 zł. 50 ct., hreczkę 140 ft. 5 zł. 10 ct., owies 
100 ft. 3 zł. 40 et, 

W Peszcie do15. lutego płacono za pszenicę na 84 
fnnt. po 4*55 do 4'65, na 98 ft. po 5:20 do 5*25, 
za 100 ft. cłowych; Żyto po 3:75 do 3'80 za 
80 ft.; jęczmień po 2:70 do 3:10 za 70 ft.; owies 
po 2'02 do 2:05 za 50 ft.; kuknrudza stara po 3.05 
do 3:10, nowa 2'90 do 2:95, proso po 3.05 do 
3:10, olej po 21 zl, spirytus po 42 złr. 

W Poznaniu były ceny targowe do 15. bm, 
pszenica szefel po 50 kilogr. 9 mark, Żyto 7 m. 
80 sg., jęczmień 8 m., owies 9 m., grochn do go- 
towania 10 m. 50 sg., na paszę 9 mark. 


Ostatnie wiadomości. 


Pisma centralistyczne rozgłaszają telegramm 
z Lublany, według którego  starosłowieńska 


frakcja zamyśla utworzyć Radę narodową z 30 


członków, w której by wszystkie frakcje były 
zastąpione, i któraby kierowała wszystkiemi 
krokami całego stronnictwa narodowego. 

Dz. Polski ponownie nawołuje posłów na- 
szych we Wiedniujdo rozbicia się na dwa jawne 
obozy, albowiem wtedy masiałoby się okazać w 
krótkim czasie, które z nich weźmie przewagę, 
a „ztąd wymikłaby później jednolitość i kon- 
sekwencja w naszej polityce wiedeńskiej*, w 
razie przeciwnym zaś nastąpią burdy takie jak 
w obozie czeskim. Jeżeli to ma być groźba, to 
grożbę tę zapisujemy jako znak, do czego dąży 
Dziennik Polski, —* zresztą zaś zapóźno posło- 
wie nasi zabieraliby się do ziszczenia mrzonek 
Dziennika, bo sesja już jest na schyłku, i może 
lada dzień zostanie zamkniętą. Zresztą zwolen- 
nicy Dziennika w delegacji mogą każdego cza- 
su wywiesić jawnie swój sztandar, jeżeli już im 
jaki sprawiono do publicznego użytku — a 
wtedy będą owe żądane dwa obozy jawnemi! 
Po co fatygować dwóch do tego, czemu jeden 
w zupełności podoła ?... Chcecie się koniecznie 
demaskować, to się demaskujcie! 

W skutek oświadczeń Tiszy na audjencji, 
cesarz polecił, aby toczyły się nadal rokowania 
między prawicą i lewicą. Na męża zaufania 
przy rokowaniach wyznaczył cesarz obecnego 
prezydenta gabinetu, Bitto 

Z Brukseili d. 17. m. donoszą: Na posie- 
dzeniu senatu odpowiedział minister spraw ze- 
więtrznych na interpelację w sprawie konfe- 
rencji międzynarodowej, że rząd wobec peters- 
burgskiej konferencji, nie zajął jeszcze stano- 
wiska tak wybitnego, aby co do swego udziału 
mógł dać stanowcze oświadczenia, które zre- 
sztą szkodzićby mogły toczącym się właśnie 
rokowaniom. 

oO "w" mw o wą || m. 


Telegramy Gazety Narodowej. 


Wiedeń d. 17. lutego. Izba posłów. Mini- 
ster oświaty odpowiada na interpelację Webe- 
ra (deklaranta morawskiego), że mapy krajów 
korony św. Wacława kazano usunąć z moraw- 
skich szkół ludowych dlatego, iż na tych ma- 
pach przedstawione są Szlązk i Morawa jako 
części państwa Czeskiego, mogą zatem mło- 
dzież bałamucić i zresztą służyły jako środek 
agitacyjny; zabranie ich przeto było usprawie- 
dliwionem. Izba zatwierdziła wybory: Golejew- 
skiego, Skrzyńskiego, Dipaulego, Kóppla, Plan- 
ka, Horsta i Handla. Przeciw zatwierdzeniu 
wyboru trzech ostatnich (z górmoaustrjackiej 
kurji dworskiej) przemawiał ks. Pfligl; centra- 
liści hałasowali a prezydent kilkroć wzywał 
mowcę do porządku. Nastąpiła rozprawa nad 
zmianą regalaminu. 

Wiedeń d. 17. luiego. Proces Ofenheima. 
Tak zw. zastępca prywatnych poszkodowanych 
Barychar oświadcza, że się zgadza z wywodem 
prokuratora co do zwrócenia strat. Zastępca 
skarbu państwowego Koller oświadcza, że nie 
ma nic dodać do finansowych wywodów proku- 
ratora. Następuje mowa obrońcy. 

Bukareszt d. 17. lutego. Na uzbrojenie 
armii uchwaliła Izba posłów 5 milionów, które 
mają być pokryte wydaniem rsnty, 

Londyn d. 17. lutego. Izba niższa przy- 
jęła 174 głosami przeciw 13 wniosek rządowy 
o przedłożenie aktów procesu karnego w spra- 
wie Mittchela, który mimo że jest skazany za 
zbrodnię stanu, wybrany został z Tipperary 
(w Irlandji) do Izby. 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 

Berlin, 16. lut. Russ. Banknoten 284.50. Credit. Act. 
402 — Lombarden 239.— Głalizier 106.25 Staats- 
bahn 525 — Rumśnier 34.90  Oesterr. - Bankno- 
ten 183,05 Usposobienie:—, 

Wiedeń 16. lutego 1874. 
godzina 10. minut 45 przed południem. 


Akcje kred. 221.75. Angle-austr. 137.75 
Unionsbank 103.75. Yereinsbank —— 
Kolei Kar. Lud. 234.—. Kolej poładn. 133,50 
Franko-austr. 50.50. Baubank — m 
Losy z r. 1860 112.50. Oblig. indem, —.— 
Staatabahkn -m Wied. Framw, —.— 
Ostbahn —— Napoleondor 8.90 
Bubel papier. —.—. Usposob. silne. 
Wiedeń 17. lutego 1875. 
godzina 2. miant 15. po południu. 
Akcje fran.-ans.  50.—, Węgier. kred. 208 25 
Anglo - austr, 135 80. Unionsbank 103.— 
Kolej Kar. Lud. 233.—. Nordbahn. 196.— 
Kolej południo. 132.50. Kolej Alfód. 12150 
Kolej Elżbiey 184 —, Kolej Lw.-czer 142.50 
Węg. Nordotstb. —.— Vereins-Bank 3550 
Wiener- Bauges. 3450. Węg. Osthahn. 51 50 
Gal. indemniz. 85.20. Losy z r. 1664 140.50 
Frauco-H.-.Bank  60.—. Verkehrsbank  89,— 
Losy tureckłe 54.60. Baubank-Act. 16.50 
Kolej państwow. 290.—. Bankverein 115.— 
Wied. Bauver, 29 —, Losy węgier. 83.50 
Usposobienie słabe. 
Pociągi kolejowe: 
Qdchodzą : 

do Krakowa o 5. godz. 5. m. rano, 5. godz. m. 5 
wieczór i 11. godz. 28, m. w nocy. — Do Czer- 


niowiec: o 6. godz. 50 m. rano, 11, godz, 48. m. w 
nocy i 12. godz. 50. m. w połu. dnie. Do Pod- 
woloczysk i Brodów: o 12. godz. w pořad., 10. godz. 
w nocy i 6. g. 27. m rano, — Do Stryja codzien- 
nie o 7. godz. 22. m. rano, prócz tego we 
wtorek, czwartek i niezdiełę o 8 godz. 20 m. po 
południu. A 
FT "m" |] 
Nadesłane). 
LE DANUBE. 

Journal français de Vienne. Six moise fi. 3 
Trois mois fl. 1.50. Adresser abonnements., Wie- 
den. Pressgasse 15. 


Wydawca 


nici i odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański, 


Z drukarni 


„Gazety Narodowej* 


z a mee i K. Gromana. Zarządca A. Sker. 


ammo e — OOOO *©©© p K | . > | a “v 
AANE a T „Agi 2 „MA i fA 7 ir s mą 3 gi 1 
MB i najtaniej n edi IO Aniórykańska masa P ROLNE ROA . KIGDUZINISKI Bisiegzemia PIGULRI BLANCARDA z 
j i a : RN BARS H. RICHTERA Dokt nedycy i chi A i. ) ] ] ) A Żelazisto jodowe. niepod'egajace rozkładowi, 
ST. MARKI IEWICZA do zapuszczania podłogi TE wia oktor ime (Al 1 Charurgji, K AROLA al A potwierdzone przecz Paryzky Akademie me yoma itd, 
we Lwowie w Rynku |. 42. | w trzech kolororh, pasek: bluszanna W otrzyunita na skłań glowny: aKuszer, ate Licowie, 1 4 J,. eA, MI 
7 lp. , arasa RATE lać PA A 1-40 PI ZAP A e Pa, w sobie własuości JODU i ŻELAZA, pigałki te używ: Ja sie spe 
z jęk: MO TINTED | | e nó pete ga Au pokój A Q Goliziens i | Hitin Ai de kan kre stalu otrzymała na ba UL ny > k lad dia PP A, iw w bo „dc ky rof: alies nym. prz "tiwi i kt rym ji ste e lokast 
Wina i meRBArY. Horie ponia |. us RO Propinations- Frage Olu alre. enea spata o onin Gio dit polsat tte heilag inu, pot racją krak boś piwna jj a 
i i. Anną HERBATY: ` l Kypolii $ ki a p BPa mA ia anr i Labit Ka Dal ELAN POLSI ian o badetid EE bis udplyw krwi zab z dA 3 jt 
| EA Hemi w Ta F.W. Królikows 1E$0. » und der 1438 1 Kw e szpitalnej we Wiedniu, rozpoczał prak- |] pismo wychodzące w krakowie w ze: czny. wzwarziają stopni A urganizuy lymfntyczne, y "ane 
g O Zi m rac a za gotówkę, odsetka i its- in ykę leki M szytuch miesięcznych pod red. de wątle i slabe eta. ele. etc. he i 
H franko koleją towarowym poviągiem ;—— M2 —- Q Maessigkeits pds job l a Pr śl W okrochogzkidjo, Pab ANE på: NEWI noy aby własioręezny połnis | S-- aa 4 
nielicząc nie an opakowanie. c34Ż i tępa SĘ vom finanziellen, politischen "na mo- w rzenny SLL A oczów Pó. jak obok znajdował się w spoda etykiety zielmej. Aptekarz, ulica Bouaparte 
EE o rgolove cenniki nadselsm PAFL A ralischen Standpunkte beleuchtet durch ji granie od 2-4 op papu pod nr. p toe ate on lA inw ira EES 
M ni: ządanie odwrotna poczta franko WE Friedrich Poten domu 77, obok hotelu Pi A iego me" laitt n a 6. sad Wystrzegać się falszerstw, 
Ca zj . aszyny ( Vorsitzenden d. landwirshschaltlichen , Vaż księgarnia przyjmuje prenu y g 
` EE > j rate na czasopismo : 
Ma oA a | dla el R r _ 
ru dniu 13. lutego 1875 po południnjo sile 24 koni z odpowiednim botlum, | ASB dot Ô ea no i „. BPeza w mix ** z = oraz 
N sgk YI Pi „Lake EE (ań k Cena: BO ct, % posybką 22 ct. "RA 5 (red. dr. J. S. Czemeryński. =spółre- Hia E ENINA TEO VV OASE 
,. epłacu wszelkie podatki rządowe Natomiast jest do sprzedania zd + do sprzedania b sk. i i VE I <w rę 
i sd O OONO t Pa EWC A d MiG zez sQ ' Ah 
Z i qx A: maszyn a OCE podam = Na ad koło rampy kolei Brodz: |] Lwowie co środę, najnniej I ar A e dw 
aege GB, podj gy, = x . kiej przy ulicy Tatarskiej, liczba 6, jesti kusz w dużej ćwiartce. Prenumerata W. olioZPiotwiini W. onar 
u Prez. Justme EU ar Ap lub, siła 12 koni « "WA raid Ry ewna tnłola pani we Wie-flnoyy dom piątrowy 25 lat wolny od po- kwartalna 1 zt. 50 e., półroczna © zk. at k kk mi i a canai R ia 
Aaa ało ko 1 zmia Selpampa kompletną. Bliższa wiadumość 2. dnin, uzdolniona mau-fga;ku do sprzedania Kupno przestępne,|g] z przesetką 1 zt. 70 et, połruczna 5 kak aih, o mily lod dr. Józef Stojalowski (í 
e ia a, a. s Sina E N: poczta Sambo. odd a” czycielka, Życzy sobie ięjadomość ge miejscu. 1399 4—4 jg 3 zt 50 c. PŁ Bia anie am E a EAN ndwokut u aa) 38 
jac k — kok OŻka » Nią TuZMA- TEE kp. a NEO sw i s a laah p ai u bola r : se, 
ty k: kalac kkk oem drzwi - F - przyjąć aby ani tę, B Ksiegarn ia posiada jesza ze mala do Zarzadu dóbr w B'roipyezye poesta ve = | , 

i me RE A M ku 8 do 12 bot na naukę, ilość "gzempłarzy najlepszej powieści Tar i DS 4—9 Upraszn się o bliższe porozumie- 
POWA RR STEEN ea nos wychowanie, wykształcenie j J I Walefado kozińskiego” p. t.: aruwpol. NI ię jo H i 
watejgadeczeni Todo SN o a utrzymanie. Chociaż w Niemczech uro- Też gi e aż AV @ eor 3 ppc EE i townie. 332 9— i 
że mu kape olusz aż ls twarz całk: zg 75 danna, pochodzi od matki francuski 2 ay ZAKLĘTY DWOR ' jasad wi 
pe "która tak ERE NTE z ludzmi porzą: ha zai do HY sataq akcentów, Dajo co do moralnego prowa ~ E n T z EA a e a a TO a r 
danymi obchodzi, pana Dra medycynyjczu się przeto kapitalistom sposobność ko- dzenia gwarancje, gdyż należy do zna- pełnej krwi angielskiej g cenie I zk 60 e. Pierwotna ce- Sy 14: o t 
Grossa, któren potem wydarłszy temużł|rzystnego włożeniu kapitalu przez nowe nej i szanowanej familji, a prócz tego stanowić będzie od 1. mares b. r. na 3 zł. 60 c. 1402 3: -3 3 O /7 GD ŻA) ar € 
kapelusz a aden a AAA a e p a Ap re” posiada najlepsze rekomendacje i naj w OQOżańsku, milę od st cji kclejo= Tegoż autora i © 4 (f AJ AM pi 
wię, że aż do innej sali zaleciat. w stanie jest unieść, a oprócz t go 18 st- chlubniejsze EEE EE e s NKU, 4 pu "Pi ońriej PAR i £ st 

"Niniejszy fakt podają do publicznej|jgów na froncie mogą być zabudowane. med AEA NA y widzyd, w CE! w Jarosławiu odległy LR Isma p JSZ ! Ne "a ù » s 
wiadomości, aby publiczność wiedziała jak|  Bliższą wiadomość udzieła pipci miejętneści, Posiada ti I stopnia fg Obce klacze: Pełnej kiwi a 50 AAN A TAR a sio | F ATUN y ja aB ERR achi ER Si 
uczeni ludzie -— D. p al A realności. 13 3 muzykę na fortepianie i rysunki. W po- zł w. a Pół krwi a 30 zh pin? 7 K NUT a, ji kity i e , . A z 
watnemi osobami się obehvdzą == 4 © WF sĄ ród obszar- ie stajen. E a ini odkad Bibi? kde liaw y M i à | p 
dopiero fuj gig dziać ze slabymi w Sah; - NZ REY | 7 ted ae: A a er Wes a : 5 Pda A ay. eer od le “y Al nia zelaza l meta OW 0 
taiv izraelickim. 1450 I— Irar RO LĄ | ADNE Gókót a A ros zymanie klaczy dzie e nie nby. --- Skan iik oho nekis = , i a 

STS. , wl czając człowieka 50 ct. Zgło-JĄ Proces o dziwotwór. - Czlowiek hez Tarnowie 
Markus Cheit, w: Lwowie PRZES I (r ” czej okolicy, posiada toś ia zw pav NE mię właśriciel w miej- M imieni". -— Sąsiadka. -- Niezawodne PI A h mN A 
- WS pakta 70 ls U a pom | aega yy 2a py TAB iokarsiwos = Ostatni środek. — Jen. are wr obcesą porę: ulepszone siewniki rzędowe i 
È Weksle z podyiegū, muih abio muzo kie przyjemności i wygodę scu, 1449 2—3 Gordon: puniętnik i Zycierys autera z . 3 , 9 w 
W t 'hiayella syna Teoflia Abla, gdyby się oka- Oferty uprasza, siy pod adresem: kkroślony am WE Zawidzkiego.) HED TZUINE, mlocarnie, sieczkaruie, szatkowiice, wialnie, arfy 
Mac (i € © zaly. zw fałszywe uznane będa, gdyż Madame M. Weisz, we Wie-|"= m. =; E ix ide a Me i «|. ib. eraz utkak min inforrsowanych, Że strowadza i ina ba pi 
kiej  Poj$ my żadnych weksli nie wystawialiśy dnim, Nener Markt N. 2 115 32—32 Fo „e Je I Zł. [cena pis TEG ży tdk M ae wo! 
uwagi wysnute Z wiec RT zy i placić nie będziemy. ckm = Franz gi sol Fi 3 + J i tetci Wal. Łozińskiego PA skłedzie Żniwłarki I kosiarki W. A, Wood,  patr utowane a 
raz pierwszy na j zyk po 4 bel, matka. 1 nnyeh pewieści al. 1 4, f s j ps aj PF 1 h i a AOA u 
Zeszyt |. Cena 40 ct. Można at RE haues E Anglia 3, D na jecia Mi producent chmielu i kupują- posiada księgurnia _ jeszeze tyllo hu sztyftown, reczna młorarnie, acin do obrabiania, 
T cji tbogskieg 1 i o ssa _ cy za prowizję chiniel miejski l aliować egzemplarzy na skuzio D drzewa ill. 1438 2—6 
chtera, tudzież w ajencji rią R a i sprzedaje takowe; oatu aa ie AONT. 
476 1— W nowej 7 Rn starannością zarsezck ifl azy va Cenniki i kosztorysy przesyła się bezpłatnie. 
w w sklepie Jana, Kleina. 4 s Wybudnwane] kamienicy pa L Yia mzyjzatecki i z okolic wiejskich, a PE: BIT 
Do sprzedania z wolnej ręki ulicy Stryjskiej, są rozme poleca : 5 f : ' Gzizcheże chodaczkowy ZA: pr 
Produkty farmaceniyozne mieszkania Rwśliny chmielu (korzonki) z wła- miast I zł 40 « tylko TO et. Pi 
fealność i POALETOWE nann i». przeboj BAM MBRIETACI: WOTA OZ oe aosacaja: zato p 
1 parterze: 6 pokoi z przedpokoje sA razem e kosztują zamiast $ , 
w miasteczku Zborowie przy stacji ko- z Fabryki i kuchnią, na plakac Ma potoi ; Reprin e Egerthal : À Mit 4 zł. 30 et. tylko 5 zł. bOet. ©. awiado ie ie. Pı 
leji Lwowsko-Tarnopolskiej położona, 03e- pp. Montreuil braci et Comp. pokojem p r caiam i, R i, Po 1000 sztuk sorton ane, obfite Z l l | l ) 
Ra ek: R POD ach,  uldynkiego” w Clichy la Garenne pod Paryżem. mbszfnaia Pętedwo mogą być podzielone.) W aczka najlepszej jakości L. 2369 z 
RE q y m 1 . | i e . e a r A 
spodareże mowo zbudowane 'i 64 worgow|] MAGNEZJA ANGIELSKA. iki a aa AW e E ai6 +. 7 y7 i Rada Zawiadowcza nA stwa galicyjskiej Kasy B 
pADR T N apir "SE 8 ie mz KE wile i zdrowę, od wschodu piękny. widok|1 000. sztuk zupełnie zdrowe i konkurs. Zaliczkowej Stowarzyszenia zarejestrowanego Z ń 
Ir nego sinakn, dziaiunie jego skuteczne 413 R Z € y x a z p r - P a 
A MO ności Tot można pod lit. 6 upośledzone anin ipera D CY Skybadi „AGP A budo dobra rośliny chmielu tegor. 7 12 m nieograniczoną pot ęka, uprasza członków tegoż sto- = 
J. ©. w Zborowie. r gui sa FiErpieniagą atadi, wspauiałe i urządzenie wewnętrzne ze sta- L000 sztuk zwykłego towaru c Na podstawie uchwały Rudy miej | warzyszenia na 1 
SEIDLITZ.POWDERS angielski po ce- ranną elegancją, studnia w podwórzu i| targowego . . „ 1Ojskiej z dnia 20. b. m. vospisuje się i, d 88 
DIR OSIAdRGZY lasów. nach nadzwyczaj nizich. wszelkie inno wymagane dogodności a0Gztk Aiónża chmiólu niniejsztm konkurs na posadę pom AW r ë že 
Dostać można we Lwowie w aptece Bliższa wiadomość w handlu Boni- SR zł g piera przy otworzyć się mająceijg a BC f, roma | penie p 
Większy obszar las" około 8 do 16.000 p. K. Mikolascha. racego Stillera. z 1392 G? (nowy ciężki guat.) specjalność m 20 straży ogniowej y iwdacch. f A 9 ja 
morgów jodek i sosen a Piako AE POMADA tey ZŁE a S IWD. LISOWSKI joa miejscu w Sanz za nadesłaniem| Z posada tą jes st połączona płaca 268. lut a 7 
kolei Koszycko erberg, e wania ust w stanie świeżości 1utrzy- J Í i gaj a a a à z h 
Katola- Pd wid, poszukuje się do ku=f mania naturalnego ich rumieńca. | M. D. LISÓW gotówki. — Adres na zamówienia roczna 400 zł. a. i supełne umun | które się odhędzie dnia. = ° z ego |. © ZOZ. z] 
pienia. na 2, Ai LECĘ RÓŻ nieszkodliwy CARTNAMINE zwa- Dentysta listowne i telegraficzne: Fran zjdurowenie. Po- WY ta trwa pierwszy ŚB. po poludniu w sali sejmowej. o 
dania pod . Í , dla nadania rumieńców i utrzy- f > a 5 iz : upływie M i 4 
NA AE Exjedition we Wiedniu sól świeżośli ARZON, y i spēcjalny lekarz Fhoróbajee, Sehöff }, in Saaz, Böhmen. rok pi ogeromariie zaś po upływiejj Porządek dzienny : 1479 1—1 ar 
1473 1—: D h tatnie arty. | 0e Zwowie,ulica Dominikańska Nr. 3, J ; K; roku stale. | OAM | A k ww k 1874 | 
-= czerń K mia A. Steiffa sy. Ø sPorzadza sztuczne zęby I szozęki i ob- || oo (HR używa się 2 nieza Utiesający się winien udowodnić: -Zumknięciw rachunków za ro i 4 
- c i s a aj oj f i legający Się A ee. = f 
ý T EK. Strzyżowskiego, jak, również BC A 5 „nit iroad wodnym ` skutkiem a) a do państwa An- Rozdział „rsa i oznaczenie dywidendy. dı 
i A ara nieprawi wyro- ||: dj Å " R : ; 
(rumie as yczNe w aptece p. K. Mikołascha. 1044 4--24 s otepa wamtii tilgi copiż „ok Wasii a PRAC str ackiego; Zmiana ustępu $ 30 12. ustę'n $. 33. statutu. zi 
A JĄC 20 GP [w ) 4% ii r cah C ? z i 
lepsze | wydylatu uśmierza ból zębów, płombuje U A tarom , kokliuszowi, i stan zdrowia, wiek, dotvchc a- Wybór Aian a wzgl'duie czterech członków -do p 
nowsze i naj!epsz |gg—— kc  L iunezni masami oprawia szczę 4 A aa tna. "Peera i b A , 
artyknty, naj CAF 1886 2—2 p, 3462414. Przedlającć | lec UO: WADY GE, | jad: ppsa R wek eletwienionnnic O zatrudnienie i zachow ni Rady zawiadowczej. | , s k 
Joh. Zieger, : vagadi Lab A ję Wa boi, Zadawalnia lekarzy i chorych. Łyżeczka, |, R Pree a 5. Wniosek Rady Zawiadowczej otworzenia działu za- si 
Dzierzawa sot ceebnienie muje zupełnie bez boluw [og 42% wystarem. W Paryżu ulica Vi-| €) oibyte studja przynajriniej czie g sfawniezego 1 odpowiednich zmian w statucie je 
we Wiedniu Taborstrasse 38. « zz Zęby wyjmuje zupełnie bez bolu w ky ezne, 36, w aptece Dra Chable; we rech klas normalnych, tudziezjjj `" 5 U . łe 
i emiuczuleniu tlenkiem azotawym. SE EE woi w aptece p. Mikoluscha. znajomość języka polskiego, : a- M aya dyi j TAG ; > Je 
Tylko za Magistrat król. stoł. miasta Liwo-| _ Ordynujo od z R l Š niet OTS Mb LI Towarzystwo galic. Kasy Zaliezkowej ui 
Dia ubogich SE 8 0 bez zd HUMIEŃCU. Zła i stacja ec. ; 4 Bari 
WE podaje do powszechnej Wiadomo” > = oli m A aparea d) że posiada naukę E gro a Zeg we Lwowie w 
m Sci, że celem EA TD pr yswoili sobie praktyczną zna- |] Stowarz. zarejestrowane z nieograniczoną poręką. ja 
Ró Foka ch takieśi próżońy i Wiodu patoui jomość stuzty' straży * ogntownj, Prezes Rady Nadzorczej z Sekretarz : A 
rostwio Przem śhińskiem położonych, Dotyczące podania należy r ajda-j$ H k dah Łącz filed m p Dr Aleksander Janow cz m d 
p do fundaci §. r. Stanisława Gosiew- czystej, jest do spr? b 90 cetnarów — lej do 15. marca 1875 n» ięce o-i enry - LąCzy wiry i - P. eek 
skiego należących, na sześć (6) p! Giiższa wiadomoś podpieasego , =" szwajcarskiej i racy holenderskiej. tejszej Zwierzchności gminnej wni: ść - 

(sobie następujących od dnia 1. kwie Kipski, poczta Tarnopol w Ma O Ea Bliższych wiadomosci udziela Fo J law 3. lutcze 1875 - zza z 
łokieć wied., antaka lub para, spraedaje się podjinia 1875, liczyć się mających lat, cach. nm ye 1450 2 folwarczny tamże. 1462 2—3 i arosat a g Li : ME serwa Wy z wa de 
największa gwarancja z3 najlepsza jakeść (Pra publiczna bytacja za pomocą pi- pa : o E "=" Seci GE >: jaki po- a 

Ere semnych ofer! na duin 10. mar- a =" twierdzony zo- 4 

materje wełniane na suknie PET EAN godzinie 10tej przed Najlepsza, Najnowsza, Najtańsza czyli swoisty 27 stał przez £ 
najlepsze i najmodniejsze we wszystkich kol- 7 „ab Lek przeciw sta- /f7 li H F 
p s gładkie: soda PARY koś ud ej ake y An A SBE oryg. ang. Źniwiarka Samuelsona bościom  piersio-/f/ JĄ rómined, 
enzo ye a y aara aji polej dow a RA dzen zie z m, katarom Doktora nank, 

a kże szkockie materje pledo- przeprowadzoną. Dę w 6 a 66 pO 2 i „R 
Ne karkowade, ajm pace jpiękoiejate na je: Dobra te aw obszaru 132 D WA 1 . U M Eè e» x któe . p r naa aril 
aien lu mu 4 m4 = w . Š wai 

morg. 61 kwad. sążnisi wy¿zi' rzą- 1. Wzmocrione wszystkio cześci, 2. Ulżenie w pociągu, nowy w tym celu przyrzą owolne regulowanie wy granp wuimi a fa 

Flanela Nordpol (Wa.tm 1), ia się z prawem (hR i je- sokości cięcia podczas roboty; t. Podwójnie hartowane noże; 5. Stalą ppal palce, stalowe łożysko pod cala LAY. a medyczny, Apte- 
i najnowsze ciężkie matu: je wełniane, najmodniej- URO i: DEK Ma i sztanga nożowa:; 6 Wszystkie p łożyska wzmocnione i nlepszone; Ruchoma rolka do dowolnego posuwania różnych postaci karza honorowe- 
sze barchany na „ik Db w! dng karczmą; na opał nne pile są stołu w któ 'rąkolwiek stronę; 8. Nilniejsze i skutoczniejsze działanie banin 9. Dowolne regulowanie przy odkla- suchotom. go Iszej klasy. 
kretony tureckie (na szlatroki), pł ;lGacja oŚ$m sągóW twardego drzewa. jk lut e A 50 10. Najniższa cena 

d kie lab blichawane salaskie, firaniń Ja i 2791. $ daniu na wi ie sze lub mni jaz py: J la | s 87 
ORA atlan gradi, nia EN ADR Cenę wywołania ustanawia się na Dalsze świadectwa : Zaiwiark Lk SACCHAROLE CHANTREL 8i 
i . ne aerwaty, 1 » P 4 a Ż y a AE TE | 
oa ima a Piza” ćwierćtokę, szeroki sumę 600 złr. w. s. rocznego czyn „Źniwiarka Royal pra „Poświadczam viniejejszem, że Zniwiarki „Zoazłegó. rokn wsiąłówi „Źniwiar piasek którą ! e rans z KawusemoKoo a j 
nankin, krawatki jeðwa bue, ponczochy, szu dzieczawĘego. cowała u mnie przez całe| Samnelsona tórych od p. Żieleniewskieg od pana 2żniwiarki Royal J ata ust de winystkieńć Be. WzfSka_ cHADNANNEŚSgnTEw nądezknkyEh Ady yny m 
petki, Fekawicski. chusteczki Jo nosa płócienne NB PT } znęła lepiej od in-'nabyłem 4, znajduję zupełnie dobremi, gdyż|, "znaje zanajlepszą ze wszy- y e R «ża ROA a i 
M ye Piedry o A E TEA Do wsż 4 | tr ? obszaru ycd Znanych a wadia “przez całe żniwa tegoroczne miałem sposo- FW alko moen pan Pojs ikich, jakie były na wy- w TATY KAKA WE a MIKOL RE w Brodach w apiece p. Kullak; w Kra- Pı 
A A t wi innych przedmiotów fruntu, dodaje się 50 morzów z wy- rek, auj razn się nie ze- bność dokładnie je wypróbować, zerznęły OK i RAA. ch Ś stawie wiedeńskiej w ro- kowie w A ter p. Trauczyińskiego. 1015 sę z 

w jedynie za rzetelny arnanym aktadaie Sg o [rebanego lasu, a © roku przydanem| |] psuła. imi 1500 morgów i jestem z nich zupełnie|? ] Cażbwacki JE ku 1873 í oz R k 

27 ct. 1082 31— ieg r bowi- M. Lewicki, zadowolony; moge je zatem każdemu polecić. Tołomyś K Józef Pace, - z: JEEP EEPE ` , 

Oa aZe 25 morg. ta o porę , 5 ; R w Kołomyi. =S yF £ 

H ll k które dzierżawca, oprócz w Koniuszkach * | Fr. X. Milewski, w Wysocicach.* w Żarnowcu." a W kc DARIA Ż ESEE z. w 

waaren- a e Sa — za , A y Zreszta upraszam zapytać Bie: w Igołomii, w Dzikowie, w Nowosiółkach itd. itd. po całej Galicji i w Królestwie. 5 = ; "tj" A t, E T m 

a dB U . ac = = - mi-z= u » „a p 

Wien, Kärntnerstrasse Nr. 34 ofiarowancgo Na a rocznego, wii u Ceny loco Kraków wraz n Sg i opakowaniem: Nu S «w p Eis, = ET 2W5EŻ7) osas ja 

(Bargerapital-Gekfude. ) w. 8. za każdy dany mu morg ty 1. „OMNIUM ROYAL“ Żniwiarka zł. w: a. 400 - „PATENT ROYAL“ kombinowana žni- 4 z Bl: 5 arii FEE H w 

Wysyłka za naliczeniem nskutetznia się rychło ijlem rocznego CZYNSZU dopłacać vi l OMNIUM“ kosiarka . . . 054 280, a) wiarka i kosiarka ; ".. . Zł. a. w. 340 A x Dene A kas EET TER aw R xi i 
sumiennie. Wzory i spisy towarów herpłatnie. ; nien Bódzia Zamówienia na żniwiarki oraz ma. części do dawniej nabytych najdalej do końca kwietnia b. r. = T % 14255: SEO 3: 

— — Oferty ają” być zaopitrzo: 2 w a sia inne AR i części do nich, jakoto: jfinerwa. Woo: l, Ceres. Champion Buckey ko o m = 4 «żak >, kcEEIEH 3 $ M 

| E j j po cenach najniższych. A z Zk CA KARE ERE ¿a 

u p rzerobioaę i rozszerzone W wadjam wynoszące 107, ofiarowa : 7010797 ań - 3 ea zormiipa moig 

Dene, Ban „PORANANĄ że- w. rocznego Tue dzierżawi: 'egv. 1434 4-15 T Zieleniewski, K i aków . e = z Ę |: sret śpszza z wi: A 

karskiego w chorobach we- A S FAE a A eua 3 CERITEPEECEFEEEEE 5 

be a A podług zajnow- Warunki licyt (ji przejrzeć np afe ELI w E = CH PERCE tir ~r og W 

szych badañ i doświadczeń jźni w pomienieliem biurso wg dzi > 1 T s i. $śizżgze13PE$ log śię at 

pray dwa EpakintEJ m pach urzędowych. 1474 1-3 5 - 0 =g AEE Po ELEEI EE w 

BANMIOBWAŚCIE oszbnje y z ? . = NECYZCEŁKO 33 324433 » a | 

20 ct. 1119 5—? Z Magistratu król. stoiecz FERE, ( | k UDFZYW galic, k ( dej T a o z ES rsa ROE TEEN cinin PE T 

Metoda racjonalia, pewna; grunto- nego miasta. PY EA 2 pod naj: p y k | a "= 2 "9 Sad SZ2 „z .354. E tł 
wue wyleczenie nawet zastarzałych i Lwów d. 7. lntego 1875. sA 4: > ec $ :1 Ja ZTobeżiszetiiykiu Za 
oma r tie ró Je | SO KAROLA „A LUD U DWIKA. <= ZNACZNE 

wienia śladów we kri: oraz skutecana zz» a oa aaa S i O całęika 83 ZTE5Z-OEZSSZONALZ z 

rata w razach niemocy. : Główih wygrana IE 7 «l "E A js Á h E 5 a - sakó i al 

W veiu zachowania świstej dy- 6 VIFF 8 

skrecji, podzję 1na zyczenie inny adres, 2 j /] I Przeciw 10 

pod którym zamiejscowi pacjenci po $ LJ 39 ia: KORG, r 8 ! 4 L m 

przeczytaniu „Poradnika* ze ianą ko- a BNA M re l at P ZMÓWI p 

respomilować moge, Medzkamenta na najniższa wygraną IS5 zl. U Gry e 7 ( ¢ i 

Żądznie za pobraniem porstuwem, A Dnia 1. marca 1875 ; 4m. z w b r 

anta towiozej UA zon c 2) MA olom nerw owym wszelkiego rodzaju t 

r. Karcz stanowionej i poręczonej c. x, anstr. a - ý 

eu. I wowie, Maiki i Erone z r. 1864 wsumie Od i lutego 1875 r. począwszy, aż, do dalsze ego posta jako to: bolom nerwowym, tole w połowie twarzy, migrenie. reumatv. ea zi 
A 

b 120,985 0ÓC zł bolom zebów, bolom w biodrach (Ischias), reumatycznym i nerwowym ale w 

RABS S "e "4 TA Pomiędzy PD r hay. b nowienia "wchodzi W użycie w zwi iązku kolejowym tacjow serca, bołom w krzyżach, kr M o Się yzat, r? 

wenerycznych i skoruych. Ordyuuje ożyczki znajdują się wysokie wygra „eciw kurczom żok: adkowym i w spodnich częściach ciała, przecjw powsze 

A Adrienne p a RCI oni A ta uk 000 eiaa t Ę: u Reńsko- gółn. niemiecko- -Balicyj skim nowa taryfa „ni osłabieniu organizmu, osłabieniu muszkłuów pa poprzedzające ska - c? 

a Ę WYDDWCJ pi di. Sk | 20.000, 15.000, 110.000, "5.000, 20 leczeniu a to zagojonej rani» złamaniu kości itp. 

Kalika. 1000. F00 itd. di po 185 zl. a. w jako specj alna dla transportu drzewa a ksi: is uznany Za najlepszy i. najskuteczniejszy Środek” si 

` E 
ina a pożyczka loteryjna M calych wozach pomiedzy ważniejszemi stacjami kolci Lwo ai rau 7] Herikon. 10061 4 —6 w 
wygrania, jak A wg x e 142, osa s 3 "o oa Al 
Dea T PE at i wsko-Czerniowiecko-Jasskicj (austr. linie) kolei Arcyksięcia Al £ 
ZESEKIRCHOWIASTERSKENFYJ Pirner oi M MIĘS. mace wĘJ brochta, kolei gal. Karola Ludwika i kolei północnej cesarza ci 
grn 4 ot 
Jeden los z numerem serji i numie- g Tardvn: PAL" AI i ( 4 kiero ł 
I LAUROWYCH LISCI gani wygry wającyi Kosztuje Żal losy Ji erdynanda z jednej strony, a stacjami x usko ili ga, 
5 vh, © losów 10 zł. 15 losów 4 av. |; t sz o i à E Cko rz lz TOlE10- © 
pp GRIMAULTErC" aptekarzy wPARYZUŃ| BRZODRNANWA | Berlińsko Korońskiego i en nie em WA lego pw zu 7 J , 
“mie i e Łaskawe vlecenia za przys aniem na- aY p j T b 7 6 i cl 4 „|K ozem- ; 

Š Hi BR PRS ze sub |fleżytości szybko, sumiennie i franko aż aj drugiej strony ya Mysłowice rare U SL "B NEUROXYLIN. sinżący do nacierania, zawdzięcza swoją w 

ancpj znanych w medycynie ze swych|fuskueczninią się; do każdego zamú: „larzy tej taryfy dostać można w biurach Dyrekcji ruchu ve sławy światową swej nadzwyczajnej skuteczności, które w naj- p! 
A EA i" uśmierzających wieniu dulacza się urzędowy plan lo | i J nporczywszych wypadkach osiągnięto w szpitalach cy wilny ch i woj- m 
skutecznie kaszle, rozjątrzenie w AFC RE Einem ciągużenić Lwowie, na na szych stacj ach związk owych, jakoteż 4 W naszynı S A A a w praktyce may SA m OE ai x 
katary uporczywe. 5 ' ; ] 

Cukierki te Tacznie z Syropem nadfos- |] wykaz wygranych każdemu, uczestnikowi Slade acie we Wiedniu. i komiei lekarze w kraju i za granica. s 
foranu wapna, używają się dla uśmierze- j]przesyła się USA" u DANE Cena jednego fllakonu (zielono opakowany) 7 złr., najmocniejszy 

li ka | z odplu-] wygrane wy plagg się prze. 4 1 gatunek (różowo opakowany) 1 złr. 20 et. za opakowanie przy wysyłce w 
wile Halowa AZ Uprasza się przeto o rychłe zgłasza- Lwów d. 16. stycznia 1875. Rook 90 ct. ł c 

Dostać można w aptekach we Lwowiejjjnie się wprost do domu handlowego: w Główny skład dla Galicji we Lwowie w aptece pod Sms orłem bi 
u pp. Mikolascha, Beizera i Ruckera; w J. Breycha, 1479 2—3 I»yrekcj LL ruchu. Zygmunta Ruekera, w Koszycach u C. Wandraschka. Ao Er Hou S 
Krakowie u pp. J. Trauczyńskiego i W. w Frankfurt am Mein, lek we Wiedniu u J. Herbabny, apt. zur Barmherzigkeit, Nenban, Kaiser- 

Redyka: w Brodach u pp. Kullaka i Fran-|f 1455 2—4 Pestalozzi Strasse N. 8. t IF TEA Ga. A EE E „W 1540 k 
zoga: w Rzeszowie u jn ariig j s "=". 1 > — - i r E O DO O CO 

oo TO ma ea A O Z ADA AAA O EDA m TE o= e AZZEZZTZZZZZZZŁN ZZO 


